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" Katowanie 3 studentów Polaków 
za rozmowo polską we Wrotławfu 

KATOWICE 8.4. — Wedlu* do-
niesień z Opola szczegóły uprowa 
dzenia i krwawego pobicia trzech 
Polaków we Wrocławiu, o którem 
tai donosiliśmy, przedstawiają się 
ale następująco: 

— Dgla 4 kwietna student medycy 
Tadtuaz Kania, kandydat filozof]] 
Franciszek Jankowski I nauczyciel Fe 
liki Straszyński siedzieli w lokalu 
•4-andsknecht" przy ul. Albrechten-
ttrasse we Wrocławiu. piląc piwo I 
totmawlalac DO polsku. 

Usłyszawszy rozmowę polska pe­
wien mężczyzna w cywilnem ubraniu 
eizadal od nieb dowodów osobistych. 

Ba<a wówczas zażądał od texo osobni 
ki wylegitymowania sle. czv ma pra­
wo sprawdzać dokumenty. Żądaniu te 
mu osobn'k dw. ktorv znaldowal sle w 
towarzystwie urzędnika pol'ev|neRO. 
odmówił. a nadto zażądał. by trzel stu 
Menel ndall ile z mm razem do „Bru-
•atneco domu". 

Początkowo studenci ooleraM sle te 
mu >adan'u. wkodcu lednak naskutek 
pogróżek pollclanta odprowadzono Ich 
do cMwnel kwatery hitlerowców. Po 
przybycia do ..hrunatnceo domu" za­
mknięta za nimi natychmiast bramę. 
Przy welśclu osobnik w cywilnem u-
braniu powiedział tylko ledno słowo: 
„Polaken". 

Następnie po wkroczeniu do gmachu 
osobnik dw zasiadł przv b'urku I za­
żądał dowodów osoblstvch. Pierwszy 
pokazał lealtymacle studencka Francl-
łzek Jankowski. Zanytano eo o zawód 
I w H$l samel chwtll połlclant uderzył 
«o w twarz. 

Pozostali dwal Polacy mus'ell stad 
Odwróceni twarzą do sc'any. z podnle 
łfoneml do górv rekami. Przy nallzel 
azem pornszenlp bvll kopani przez DO 
Felsnta. Po sorawdzen'u dokumentów 
Kani I StraszyriskTeeo który orry tel 
oka/ll był równ'ez pobHy przez ooll-j 
clinta. wywołano Jankowsk<eco do 
słabo oświetlonej sali. skąd wkrótce 

dwal pozostali usłyszeli uderzenia I 
krzyki. Kana I Straszydskl musieli 
tymczasem stać z Dodnleslooeml ręka-
m! orzv ścianie I bvll ciągle kopani. 

Z kolei wywołano studenta Kanie. 
Spolrzenie lego padło na bezwładne 
ciało Jankowskiego. który leżał skur­
czony na ziemi w kałuży krwi. Kanie 
zmuszono do pochylenia sle nad drew 
nlana prycza I zaczęto co bić palka 
gumowa. Po kilku uderzeniach Kania 
m'ał slln'e pokrwawiona Kłowe, lecz 
mimo to bvł dale) bity. Gdv upadł rem 
dlony. otrzymał leszcze k'lka uderzeń 

Wywołany nastenn'e Straszydskl o-
trzymał takie około 50 uderzeń. Nie­
przytomnych z bólu oblewano woda i 
dalel bito. Podczas uderzeń btlacy 
obrzucał ollary wyzwiskami. Wkodcu 
wyclainal rewolwer I chciał medyka 
Kan'e zastrzelić, lednak leden z obec­
nych podbił mu ram'e. Wreszcie wszy 
stk'm skatowanym kazano ale umyć I 
wyrzucono Ich na ulice. 

Straszydskl I Kania dowlekli s'e do 
samochodu I nolechall do m'eszkan'a 
Kani. Kania krwawił doić simie. Po 
zmlan'e poszarpanych ubrań udali sle 
do klin'kl c'hrure'cznel uniwersytetu 
gdzie rana Kani. sleaalaca prawie do 
kości została oczyszczona, naczynia 
krwionośne podWazane. a rana zeszy­
ta s'edm'oma szwami. 

Po zalnżen'u opatrunków Kania opu 
iclł kCnlke I udał sle do domu. <cdz<e 
no»o»vl sle do łóżka. Z nowodu sinych 
bólów w plecach musiał leżeć na brzu 
cbu. pon'ewal na krzyłu potworzyły 
sle sl'nc obrzęki krwawe. 

Straszydskl pozostał w klln'ce do PO 
lutln'a bowiem groziło mu nłebezp'e-
czeństwo ni-lirfecia dużych obrzęków 
na plecach. Rany lego zeszyto dwoma 
szwami. 

Jankowski po oouszczen'u .Brunat­
nego domu" unadł oblany krwla I stra 
cif nrzytr>mno<ć PorWefll »o dwal ro 
botn'cv. Stan lero zdrow'a lest bardzo 
poważny. Ma on ranv na głowie, na 
twarzy. ram'onach I plecach. 

Ne ustalono dotąd czy bestial­
sko pobici studenci są obywatela­
mi polskiemi, raczej należy przy­

puszczać, 4e wszyscy trzej studen 
ci wrocławscy sa obywatelami nie 
mieokimi. 

Krwawa noc Wrocławia 
Bitwa szturmowców z komunistami 

BERLIN. 8. 4. — Teł. wł. — Dzt-. machy terorystyczne miały wal-
siejszej nocy doszło na Schwert-1 czyć z rządem i popierającemi go 
ttra&se we Wrocławiu do krwa- partiami. 
wych s^arć, wywołanych, jak twier Podczas obławy w r*«» g«lk:]l 
dzl urzędowy komunikat policyjny, wpaść miały wieżkie zapasy broni. 
przez grupę komunistów oraz o-' 
sób. które ostatnio starały się beẑ  
skutecznie o przyjęcie do partii na­
rodowo - socjalistycznej. Szutrmow 
cy otworzyli na przeciwników re­
gularny ogień rewolwerowy, w wy 
niku którego dwie osoby zostały 
zabite, a dwie ciężko ranne. Koło 
godz. 4-ej rano policja przeprowa­
dziła w mieście, a przedewszyst-
kiem w dzielnicy robotniczej Wro­
cławia, wielka obławę na komuni­
stów. 

W akcji tej uczestniczyły po raz 
pierwszy oddziały szturmowe w 
liczbie kilku tysięcy ludzi. Sztur­
mowcy pozamykali kordonami 
wszystkie wyloty ulic nie przepusz 
czając nikogo. 

Wynikiem obławy było areszto­
wanie ponad 100 osób, wśród któ­
rych znajduje się szereg wybitnych 
przywódców komunistycznych. Po 
licja uzasadnia wielka obławę tern. 
te w ostatnich dniach zauważono. 
iż partia komunistyczna zaczyna 
aie ponownie organizować i przy­
gotowywać do wojny domowej. 

Komuniści stworzyli grupy teri-
rystyczne. które przez rozmaite za-

1 w postaci kilku lekkich karabinów 
maszynowych, karabinów ręcznych 
oraz wiele rewolwerów, w tern 
większość pochodzenia zagranicz­
nego, oraz amunicji. 

Gwałt hitlerowców 
na polskim Górnym Śląsku 

RYBNIK 8.4. — Tel. wł. — 
Wczoraj wieczorem dokonała w 
Rydułtowach banda niemieckich 
bojowców napadu na przyby­
łych samochodem z Rybnika 
czterech Polaków. 

Kilkunastu bojowców otoczyw 
szy samochód, wywlokło Jedne­
go z akademików, niejakiego /to­
mickiego z Rybnika i dotkliwie 
go pobiło, wykrzykując przytem 
„Heli Hitler", „Precz z Polską". 

Wobec podniesionego alarmu, 
Niemcy zbiegli. 

Wdrożone natychmiast docho­
dzenia doprowadziły do ujęcia 
17 sprawców napadu, z których 
Jeden posiadał odznakę oddzia­
łów hitlerowskich. Wszystkich 
ujętych odstawiono dziś do sta­
rostwa, gdzie odbywa sle roz­
prawa karno - administracyjna. 
Orzeczenie zapadnie późnym 
wieczorem. 

Należy dodać, ie Jest to kii 
drugi napad w tym tygodniu na 
polskich akademików na terenie 
powiatu rybnickiego. 

Bezprawie pol CM n emieck ej 
Zamalowanie naohu polskletto w S mltarti 

KATOWICE 8.4. „Opolskie 
Nowiny Codzienne" donoszą: W 
miejscowości Strzelce do wła­
ściciela restauracji Jana Wa-
wrzyroiaika zgłosił sie pewien 
mężczyzna, żądając w imieniu 
dowódcy bojówki narodowo -
socjalistycznej zdijecia w ciągu 
2 godzin szyldu z napisem pol­
skim. 

W 2 godziny później umząd po­
licji w Strzelcach zatelefonował 
do Wawrzyniaka, żądając na­
tychmiastowego zdjęcia szyldu. 
Wawirzyiniak "oświadczył, ii za-
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rządzenie to jest bezprawne t 
sprzeczne z przepisami konwen-
c}i genewskiej. 

W godzinę potem przybył do 
restauracj: wachmistrz policjd, 
żądając natychmiastowego usu­
nięcia szyldu i zaznaczając, że 
potwierdzenie policyjnego zarżą 
dzenia otrzyma za pól godziny. 
Następnie wachmistrz policji 
sprowadził malarza, który za­
malował na szydzie słowa „re? 
stauiracja Jan", pozostawiają tyl­
ko nazwisko „Wawrzyniak". 

Arcyksiążę Karol Habsburg 
zmarł w Żywcu 

Na zamku w Żywcu zmarł w 
piątek o godz. 21 arcyksiążę Ka-

jrol Stefan Eugeniusz Wiktor Fe­
liks Marja Habsburg. 

Urodzony 5 września 1860 r. 
w rodzinnych dobrach na Mora­
wach, był wnukiem w prostej 
linji arcyksięcia Karola, feldmar­
szałka austriackiego. 

Arcyksiążę Karol Stefan słu­
żył w randze admirała w b. 

.Pałacu sztuki" Trębacka 2. 

marynarce wojennej austrjac-j w politykę niemiecko - austrjaj* 
kiej Już w r. 1896 zamieszkał na' 
staie w swych dobrach Żywiec, 
odziedziczonych po arc. Albrech­
cie, wodzu naczelnym armji au-

Hitler pragnie 10 lat pokoju 
Wynurienla wobec redaktora angielsk ego 

LONDYN. 8.4. — Wybitny e-
konomista liberalny, naczelny 
•redaktor „News Chronicie" .sir 
WaJter Layton, opisuje swoje 
spotkanie w Berlinie z Hitlerem. 

W rozmowie o zagadnieniach 
z dziedziny polityki zagranicz­
nej," Hitler, okazał sie mmia-rko-
wanym—pisze—Layton— i pod­
kreślił, że podstawa niemieckiej 
polityki zagraniczne) Jest przy­
jaźń z AnglJa i Włochami. Da­
lej Hitler miał przypomnieć, że 
publicznie oświadczył gotowość 

Atak na „martwy plan" 
Ironicznym artykule angielskim 

LONDYN, 8.4. „Daily Herald' 
w artykule ,.Martwy plan" oma-
iwia pakt 4-eh mocarstw. 

Dziennik stwierdza ironicz­
nie, że epokowe porozumienie 
Mac Donalda, mające na celu 
zapewnienie Europie pokoju, o-
becnie naprawdę umarło. Wszyst 
kle egzaltowane hasła z zeszle-
ro miesiąca — pisze dziennik — 
(wydają się obecnie poprostu 
śmieszne. 

Jedynym pożytecznym skut­

kiem tego wszystkiego będzte 
jeżeli Mac Donald nauczy się 
nareszcie, że triumfy dyploma­
tyczne zdobywa się twardą pra­
cą, ostrożnie przygotowaną nie 
zaś za pomocą teatralnych ge­
stów i fantastycznych haseł. 

Dziennik dodaje, że warto by 
ło doświadczyć tego niepowodze 
nia, jeżeli wzam'an ta elementar­
na, ale konieczna lekcja naa 
czyłaby czegoś Mac Donalda. 

Przerwane „Zycie za cara" 
przez bomby łzawiące 

BELORAD, 8.4. Orupa emigran 
łów rosyjskich zorganizowała w 
gmachu uniwersytetu ludowego 
przedstawienie, w czasie którego 
odegrano operę „Żlźń za cara". 

W czasie przedstawienia na 

salę wtargnęła grupa osobników, 
którzy zaczęli rzucać bomby łza' 
w'ące. Przedstawienie zostało za 
wieszone. publiczność musiała o-
puśclć salę. Kilka osób areszto­
wano. 

Na podbój rekordu Plccarda 
Sowiec I lot do wysokości 2 3 kilom. 

MOSKWA, 8.4. Termin lotu do ma na celu pobicie rekordu prof. 
srratosfery ustakmo na połowę Piccarda. 
czerwca. Projektowane są dwa Aparat konstruowany przez 
loty. przyczem jeden do maksy- mżynierów Czert owakiego 1 Wa-
nwinej wysokości 22 UCL, CO ueoko jest na tłonenaia. 

przyjęcia nJanu rozbrojeniowe­
go Macdonałda, który — zda­
niem jego — daje nadzieje utrzy 
mania pokoju, zwłaszcza w po­
łączeniu z tematami, omawiane-
mi w Rzymie. 

Niemcy —; jak zapewnił Lay-
tona Hitler, sa. gotowe przyjąć 
kaidą formę kontroli zbrojeń, o 
ile będzie ona zastosowana jed 
nakowo wobec wszystkich. 

W zakończeniu miał Hitler o-

Na intencję Żydów 
Modły kiera francuskiego 

PARYŻ, 8.4. Kardynał Ver-
dier ogłosił dziś list pasterski. 
zalecający klerowi oraz wier­

nym wznoszenie modłów dla od­
wrócenia nieszczęść, które nawie 
dziły obecnie żydów. 

Pogrom w Jadłodajni żydowskie] 
w Gdańsku 

GDAŃSK, • 8.4. Wczoraj póz- obywatela polskiego nazwiskiem nym wieczorem kilku osobników 
napadło na jadłodajnie żydowską 
City", położoną w centrum mia­

sta. W chwili dokonania napadu 
w lokalu znajdowało się 8 osób, 
w tej liczbie jedna kobieta. 

Napastnicy uderzeniami pałek 
gumowych wypedzHI gości do 
kuchni, znajdującej sie w sutere­
nach, a właściciela Jadłodajni, 

Feldsclwih, dotkliwie pobili. 
Zaalarmowana policja przyby 

ła na miejsce, gdy napastnicy 
zdołali już zbiec. Zatrzymano za­
ledwie jednego z nich, lecz wkrót 
ce wypuszczono. Po odejściu po­
licji napastnicy powrócili 1 wy­
bili szyby w drzwiach wejścio­
wych. 

on Paneli w Rzymie 
Rozmowy o sprawach lotnictwa BERLIN. 8. 4. Wicekanclerz Pa-

pen wyjechał w piątek.wieczorem 
do Rzymu. Minister Goering odje­
chać ma według doniesień prasy w 
niedzielę. 

Wyjazd min. Ooeringa — Jak za­
znacza „VoHclscaer Beobachter". 
ma na celu omówienie z włoskim 
ministrem lotnictwa szeregu kwe­
sty) z zakresu komunikacji napo­
wietrznej. 

Broń hlrfenberoka 
pod opoką mii . wolny 

Słynny transport broni z We­
rony do fabryk austriackich w 
Htrtenbergu pomimo wielu sta­
rań nie może jakoś dojść do miej 
sca przeznaczenia. 

Już miano go ładować po re­
peracji i odsyłać ;do WJoch.. Na­
gle teraz austriackie minister­
stwo wojny ogłasza, że bierze 
ten transport pod jwoją opiekę I 

przechowywać go będzie pod 
swoją odpowiedzialnością wskła 
dach wojskowych. 

„Le Temps" wyraża nadzieję. 
że ministerstwo wojny austriac­
kie dopilnuje odesłania tego tran­
sportu do Włoch choćby pattja-
państw Małej CntenP/y zostali 
lam!. Dyplomaci Francji, Angljl i 
zawiadomieni urzędowo o losach 
transportu, 

świadczyć, że Niemcy w dziedzi 
nie polityki zagraniczne! pragną 
pokoju, albowiem potrzebują ko 
nieczule same dziesięciu lat po­
koju. 

Layton kończy, zaznaczając. 
że opuścił Niemcy pod wraże­
niem, iż próba ogniowa Hitlera 
nastąpi nie w zakresie polityki 
zagranicznej, lecz przy rozwią­
zywaniu zagadnień gospodar­
czych. 

strjackiej podczas wojen w la* 
tach pięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych iub. stulecia. 

Ody w r. 1916 w listopadzie 
Wilhelm II i Karol I proklamo­
wali przyszłe „Królestwo Pol­
skie" — w pewnych kołach de­
sygnowano arc. Karola Stefania 
na władce Polski. Sam arcyksią­
żę nie miał jednak w tym kierun* 
ku żadnych osobistych ambcyj f 

ką się nie angażował. 
Arcyksiążę Karol Stefan żo­

naty byt z arcyksiężniczką Ma* 
rją Teresą amstirjaCką. Był ojcem 
arcyksiecia Karola Albrech­
ta, który z armji austriackiej 
przeszedł do armji polskiej w 
randze pułkownika i brał udział 
w wojnie z bolszewikami, arc 
Leona, rotmistrza rez. W. P.. i 
arc. Wilhelma, który w r. 1919 
bral czynny udział w ruchu u-
krainskim, zaawaritwowawszy; 
się jako „Wasyl Wyszywany". 

Zmarły osierocił również trzy; 
córki, z których najstarsza C-
leoriora Marja jest żoną b. ofice­
ra austriackiej marynarki V. 
Kłosa, druga arc. Renata Marj* 
wyszła zamąż za ks. Hieronima 
Radziwiłła z Balic, wreszcie 
trzecia. Matylda Marja, poślubi­
ła ks. Olgierda Czartoryskiego 
z Laszkowa. 

Zgon ks. arcyb skuoa Mańkowskiego 
w drodze z pogrzebu b sbupa Nowaka 
LWÓW 8.4. — Tel. wł. — W 

pociągu Przemyśl — Włodzi­
mierz Wołyński w przedziale I 
Masy zmarł dziś nagle ks. bi­
skup wołyński Mańkowski 

Biskup Mańkowski przybył 
wczoraj do Przemyśla na po­
grzeb zmarłego przed kilku dnia­
mi biskupa przemyskiego Ana­

tola Nowaka. Po ceremoniach ża 
łobnych biskup Mańkowski 
wsiadł do pociągu, udając sie 
zpowrotem do Włodzimierza 
Wołyńskiego. 

Gdy pociąg zajechał na stacje 
Zimna Woda. ks. biskup Mań­
kowski niespodz.ewanae zasłabł 
i po 2 minutach wyzionął ducha, 

Żadnych ustcistw dla Niemiec 
mówi Chamberlain 

LONDYN, 7. 4. Przemawiając w 
Birmingham. Austin Chamberlain 
oświadczył m. in., i e w Niemczech 
ożył znów cechujący je dawniej, 

duch podboju. Chwila obecna •» 
oświadczył Chamberlain — nie na­
daje się do czynienia Niemcom ja­
kichkolwiek ustępstw. 

Za katastrofę na prze eźIzie „arkadyjskim" 
dróżnik pociągnięty do odpowiedzialności 

Prokurator Kazimiera Różycki gotował aitot oskarżania przeciwko dro-
znkowi Faustynowi Adamskiemu o spo 
wodowanie Śmiertelnej katastrofy na 
przejeździe kolejowym t. zw. „arka­
dyjskim" pod Łowiczem. 

Adamski. Jest oskarżony o to, ze w 
porę nie zamknął zapory (szlaban), 
wskutek czego autobus, dążący z Boli­
mowa do Łowicza wjechaj na tor i 
wvpa«H pod przejeżdżający „kurier" 
Warszawa — OdaAsk. Autobus będąc 
dosłownie nadziany na bufory parowo 
H — był Jeszcze 300 nttr. wleczo­

ny. 
Zderzenie miało targiczme następ­

stwa. śmierć poniosło 6 osób: Ant, 
Cies.elski, Zberski, Szmul Bram, Sta­
nisław Mońka. Seotkowski i Dz;aJ, -w-
ski — zaś S odrosło ciężkie obraże­
nia ciała. 

Drfiżnk Adamski tlomaczy sie, i* 
w porę przystąpił do zamknęcia prze­
jazdu. ale w trakcie tej czyności uległ 
zepsuciu t. zw. kołowrót. 

Rodziny zab tycJi : rainnych wystą­
pmy z powództwem pnann wko 
sterjum komuiiJ«"̂ i' 
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* kwietnia 1933 r. 

Prześladowanie Żydów w Niemczech 
Protestu św a l a l r w a ą 

PARYŻ 8.4. — Komitet walki z 
antysemityzmem organizuj w da.-
szyim ciągu wiece protestujące 
przeciwko pnześ.adio-waniom Ży­
dów w Niemczech. 

Na jednym z wieców, odbytych 
w sali Wagraam przemawia! m in: 
ceneral Weiller. który scharakteiy 
zowal Niemcy, iako groźne niebez 
pleczeństwo dla pokoju europejskie 
«o. 

Mowę swoja generał zakończy! 
zaovtan!em. zwróoonem do uczest 
nlków wiecu, czy oosoiesM wszys 
cy na wezwanie Francji, gdy kraj 
wadzie sie w potrzebie. 

Zgromadzeni urządzili burzliwa. 
owacje na cześć armii francuskiej 
oraz prelegenta. 

PARYŻ 8.4. — Grupa parlamen­
tarna socjalistów francuskich u-
chwalfa rezolucję, domagająca się 
interwencji rządu francuskiego w 
sprawie prześladowania Żydów w 
Niemczech. Rezolucja brzmi: 

„Izba deputowanych, wzruszona 
prześladowaniami, Żydów I morder-
•fwam po]!tvcran?siv, dokony warem 
obecni* w Niemczech, zwraca sie do 
rządu o Interwencie dyplomatyczną u 

rządu niemieckiego, by zaniechano prze 
iladowafl niecodnych cywMlłow«ne«o 
naTOdu." 

BERLIN 8.4. — Wydano szereg 
zarządzeń przeciwko żydowskim 
lekarzom i docentom na. wyższych 
uczelniach. 

Żydowscy docenci I urzędnicy 
uniwersytetu w Kolonii oraz insty­
tutów uniwersyteckich wezwani 
zostali do złożenia urzędów i roz­
poczęcia urlopów. 

Na zarządzenie komisarza rzado 
wego wszyscy lekarze - Żydzi mu 
sieli wystąpić ż zarządów organl-
zacvj lekarskich. 

Ministerstwo pracy przygotowu­
je przepis, mocą którego lekarze -
Żydzi nie będą dopuszczeni do peł­
nienia obowiązków mężów zaufa­
nia w zakładach ubezpieczeń. 

Również do kas chorych lekarze 
Żydzi powoływani nie będą. 

Wyeliminowani zostają również 
lekarze - Żydzi z urzędów rozjem 
czych. 

Komisaryczny minister spraw 
wewnętrznych w Bawarii wyklu-
:zyt kandydatów oochodzenia ży-
jowskiero od zapisów na studja 
medyczne. 

.«< „Oni mnie nie puszczam 
czyli wyniki podróży Mac Donalda do Rzymu 

LONDYN 8.4. — W óritttoi arty-! carstwa którwo kosztem rawliląby 
> ile odbyła. Pierwotna oropozycie Mus-
sollnlezo nie zawierali- nawet orolehtti kule poświęconym projektowi palt 

tu rzymskiego „Daily HeraJd" pi­
sze: 

— MusscrfiłK' powz ął myśl paktu 
4-ch mocarstw dia rewizji traktolńw 
rewŁh. któraby była W Interesie 
Wioch. Nemiec, Węgier i może Buł­
garii. 

Wśród 4-ch mocaTOtw. wchodzących 
w skład prceonowanego paktu bylvhv 
dwa główne mocarstwa, w klórych in­
teres e maloby bvć pr-zeiprowadzeirrie 
rewizji — nie byłoby zaś żadnego m« ster Guardian" swój artykuł. 

konsullacll państw zanteresowanvch 
O ile o Mac'Donałd W>Jecha4 do R>.\ 

mu. a>bv oderwać Mussoiin ego od N;i 
mieć. to zdaje s.e os agnal om tak e sa­
me Dowodzenie. jak ów żobterz. k'ó 
rv wołał do swcxo oficera że poiniat 
2-ch jeńców. — Dosłwmałe — krzyknął 
do irego oficer — przyprowadź ich 
ta. — Kiedy-<*nl mnie ne puszczają — 
odipow edz eł żołn era. 

Temi słowy kończy „Manche-

Protest Belgii 
przeciw ingerencji ,,K ubu 4-ch' 

Łos marki niemieckie] 
według opinji finansistów europejskich 
W związku t zamiarami 

Rachsbanku spłacenia 70 milio­
nów dolarów, otrzymanych za 
pośrednictwem Baniku RozTa-
ch-uiruków Międzynarodowych 
wyłoniła się kwesrja pokrycia 
zJolem marki niemieckiej. 

Sprawa ta powstała w związ­
ku z żądamiem banków - wie­
rzycieli, zabezpieczenia tego kre 
dytti klauzulą złota, wobec wa­
hań kursu.dtrfara. Jalk wiadomo. 
Reiohsbank odmówił przyjęcia 
tego warunku i zdecydował się 
splacićften kredyt. 

Wradotność ta wywołała zro­
zumiale zaioteresowahie mędzy • 
narodowych sicr finansowych. 

Niektóre odłamy prasy nie­
mieckiej zwracają uwagę, że 
pokrycie obiegu banknotów 
Keichsbanku jest małe, że naję­
ty ostrzec, aby Reichsbank n.s 
zmaJazł się w trudnej syi-uacji nic 
możności operowania masą ma­
newrową, Jaiką Jest dla każdej 
Instytucji emisyjnej jej zapas 
kruszcu i dewiz. W związku z 

- > : * : l -

powyżsizem, kurs marki niemiec­
kiej wykazuje tendencje zniżko­
wą. Kurs ten w stosunku do pa­
rytetu jest niższy od 2 do 2 i pół 
proc. 

Zdaniem hoJettdersfcoh kół f»-
nansowycłi, stałość waluty nie­
mieckiej nie ucierpi wskutek o-
słabienia pokrycia złotem, ponie­
waż jest dosta-tecznie zabezpie­
czona rozporządzeniaanj dewizo-
wemi. 

Bank Francuski postanowił 
przyjąć propozycję spłaty kre­
dytu, z którego ogólnej sumy na 
Bank Francuski przypada 17 i 
pół m.'ljona dolarów, czyli czwar­
ta część całej sumy. 

W Londynie wiadomość o za­
miarach Banku Rzeszy doznała 
korzystnego przyjęcia. 

Jezełi chodzi o rynek war­
szawski, to w chwili obecnej n.e 
daje się zauważyć wielkiego za­
niepokojenia. Naogół kurs marki 
niemieckiej w Warszawie kształ 
tuje się pod wpływem notowań 
na rynkach międzynarodowych. 

Kaganiec dla prasy 
zasadniczy punkt 

BERLIN 8.4. — W gmachu mini­
sterstwa propagandy odbył sie do-
rocany bankiet Związku prasy pro 
wlncionalnej. na którym przemó­
wienia wygłosili kanclerz Hitler i 
minister Goebbels. 

Przewodniczący związku dr. 
Thnn zaznaczył na wstęp e zebra­
nym, ie jeżeli minister Goebbels 
zamierza wciągnąć prasę do ener­
gicznej akcji propagandy, dzienni­
ki musza mieć zapewnioną moż­
ność tycia Indywidualnego. 

Minister Goebbełs oświadczył, 

programu Hitlera 
te rząd Rzeszy oczekuje od pra­
sy podporządkowania sie zasadom 
dyscyol ny ogólnonarodowej. Tyl­
ko w tych granicach dopuszczalna 
iest swoboda krytyki. Pojecie bez 
względnej wolności prasy jest po-
zosu'ościa okresu liberalnego, któ 
ry należy do przeszłości. 

Minister zapowiedział wydanie 
» na bliższym czasie nowej usta­
wy prasowej. 

W tym samym mniej więcej du­
chu przemawiał kanclerz Hitler. 

„Boże, nr ej litość nad Niemcom?4 

Presa amerykańska o rządach Hitlera 
NOWY JORK 8.4. - „Evenwg 

Post" pisze: 
Hitler ogłosił bojkot żydowskich 

lekarzy, prawników, studentów. 
kupców i dzieci. Kap talne to glup 

budzone zostały uczucia, które się­
gają daleko poza granice politycz­
ne ' definicje rasowe... 

Rząd niemiecki nie może zmu­
sić obywateli innych państw do 

stwo strzelił wlaśn e w chwili naj-1 milczenia wobec gwałtów popel-
mn.ej odpowiedniej. n:onvch w Niemczech wobec ludzi 

Jedyną rzeczą, którą Hitler po- nau-ki i wobec ideałów nowożyt-
wm.en byt uczyń ć. aby Niemcom nego państwa. Odyby zagranici 
przywrócić dobre imię. było poło- m:icza'a. kanrenie wołałyby o po-
żene kresu gwa'tom. Zam ast te- mste do nieba 
go właśnie w tej chwi.i powtarza 
on zbrodnie, o która był oskarżo­
ny. Czyżby'w ten sposób próbo­
wał dowieść, że tych zhrodni n'e 
popełnił? Boże. miej litość nad 
Niemcami których rząd znajduje 
s e w takich rekach, kończy dzien­
nik. 

..New York Times" pisze: 
Cały program h tlerowców iest 

Kanclerz Hitler może robić so­
bie co chce z Niemcanr, ale poza 
granicami Niemiec ..ukazy" jegw 
n'e maia znaczenia. Nie może on 
zdusić głębokich ludzkich instyn­
któw cywilizowanych społe­
czeństw. 

Rozsądni Niemcy muszą zrozu­
mieć. że ich władcy pcha>a cywi­
lizowany naród wstecz ku czasom 

tak okrutny i nierozsądny, że wy i -redniowiecznej ciemnoty 
i. O I daje się i nieprawdopodobnym. 

Prawo rzymskie 
wyrzucone z wszechnic niemieckich 

BERLIN 84. Z Monachium do­
noszą, że komisaryczni ministrowie 
sprawiedliwości i wyznań wyda:i 
rozporządzenie, usuwające z pro­
gramu ńaulk na wyd-zia\ach praw­
nych imrwepsytetów bawarskich 

'*"*W 

przedmiot prawo rzymskie., jatko 
obowiązkowy. 

Wzamian prawa rzymskiego zo­
stanie rozszerzony wykład niemiec 
kiego prawa prywatnego, zaś pra­
wo rzymskie będzie pa-zedrmotein 
nieobowiązkowym-

o * o 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia 8 b. m. 
Dewizy 

HoiamUa 360.00: Londyn 30.50: No­
wy Joi* 8.91: Nowy Jorłt tkał*!) 8.92: 
Parvi 3507; Praaa 26.50: SzwKcsrja 
172^2: Wtochr 45.68. 

P«prerv procentowe 
3 pnee poi. hudowfana 41.00: 7 pr 

eo*viwfta «Wi ł'-recv*ia 53.50 — 54 00 
—43JS (-w (coc); 4 cmw. pat. iowosty 

| cyjna 100.00: 4 proc. parU-t*'. poi. pre-
I mjowa dolarowa 54.25; 5 prac. koower 

syina 43 00; 6 proc. pot. deterowa 
55.00 (w proc.): 8 proc LZ. I 8 proc. 
7 proc. LZ. i 7 proc. Ctolte. Binku 
Koop kroikiw. po 83.25; 8 proc- LZ. B. 
tolnego 94.00: 7 proc. LZ Baolui rol­
nego 83J6: 4 i pot proc. LZ. Ł:«W*W 
39JO - 39.00; 8 proc LZ. tstnskc 
11.38-41.13. 

Akcl* 
Bank PofaU 74.00. 

BRUKSELA 8.4. — Komisja 
spraw zagranicznych senatu na 
wniosek ministra Sęgersa po­
wzięła uchwałę w sprawie sto­
sunku Bełjrji wobec plami paktu 
4-ch mocarstw. 

W myśl tej uchwały Belgja 

nie spraw jej dotyczących przez 
przez konferencje, w której nie 
uczestniczyła. Stwierdzając wier 
ność zasadom, na których opie­
ra się Lwa Narodów, uchwala 
wyraża postulat, by wszystkie 
kraje mogły wypowiadać się w 

0 gwałtach memieekch na Jasku 
Interpelac a w Izb'e ©min 

LONDYN 8.4. W Izbie gmin 
poseł liberalny Janner zglosH Inter 
oelaclę. żądająca aby Forelgn Oi-
llce uzyskało wszystkie szczegó­
ły, dotyczące sytuacji Żydów, któ­
rzy ulegli prześladowaniu na nie­
mieckim aórnym Śląsku. Interpe­
lantowi chodzi o to. aby zareago­
wać, biorąc za podstawę polsko -
niemiecką konwencie górnoślą­
ską. 

Podsekretarz stanu Eden, przy­
rzekł. że ambasador brytyjski w 
Londyn e soorządzi stosowne s.pra 
wozdanie w iainajszybszym cza­
sie. 

Żądanie posła Jannera wiąże się 
ze staraniami wpływowych kol zy-
dows-klch w Londynie, aby rząd 
brytyjski na podstawie konwencji 
genewskiej o Górnym Śląsku wy-
słaoił z akcja w obronie Żydów w 
Genewie. 

W przyszłym tygodniu w ostat­
nim dniu debat Izby gm n przed 
świętami Wlelklejnocy. w czwar­
tek 13 kwietnia, odbędzie się w Iz­
bie gmin dyskusja w sprawie sytu­
acji politycznej w centralnej Euro­
pie, przy której to okazji Izba gmin 
przeprowadzi debatę nol tyczną o 
położeniu Żydów w Niemczechi 

Pod kemenda oalkarzy Hi era 
Sh«n4'-Ic>na akda ..De medznlsche W f l " 

; Miesięczniki i tygodniki niemiec-

nie zgadza się na rozpatrywa- sprawach je obchodzących 

Zaoroszeu do B ałego Domu 
obok An«lłl — Frencja, Wiochy. Nfemcy 
WASZYNOTON %A. »z*towle, WASZYNGTON 8.4. Departa-

rządów Irancusklego, wiotkiego I men! stanu oznajmia, że zaprosze-
nlemlecklego zaproczaol zotlall do nia do wzięcia udziału w naradach 
Waszyngtonu calem owówUnla i gospodarczych wysłane zosta'y pc-
sprawy światowego uzdrowienia i za glównwni mocarstwami europej-
gospodarczego. 'skiemi. również do Japonii, Chin. gospodarczego. 

Zaproszenia doręczono zostały 
ambasadorom, wchodzących w grę 
państw, przyczepi zaznaczono, że 
jeśli przybycie tzele rządu okaza­
łoby sl« niemożliwe, to pożądany 
byłby przyjazd Innego czlonkn 
rządu. 

Argentyny. Chile i Bnizyiji,— 
PARYŻ 8 4. Rząd trancusffr za­

proponował p. Merriofowi repre­
zentowanie Pranej) na konferencji 
w Waszyngtonie. 

B. premjer jeszcze nie dat odpo­
wiedzi. ale zapewne misji tej podej­
mie się. 

Zwrot ku prawdzie 
w pr s e amerybansk e| 

kle. poświęcone specjalnym dzia­
łom wiedzy — lekarskie, prawni-1 
cze, techniczne itd.—mają od daw­
na licznych odbiorców w Poisce. | 
Dzieje sie to giównie silą bezwład- i 
ności i przyzwyczajenia, a też ii 
wrodzonego Polakowi uznania d'a; 

wszystkiego, na czem widnieje i 
stempel zagraniczny. A przecież 
posiadamy w kraju doskonale per-i 
jodyczne wydawnictwa fachowe,! 
w niczem nie ustępujące niemiec-i 
kim. Jesteśmy 3U-miiJonowem pait-j 
stwem, posiadającem kilkanaście i 
wyższych uczelni i setki, fachów-1 
ców w każdym dziale nauki — a] 
nie jakiemś miniatu-rowem państevv| 

. kiem. skazanem na czerpanie wie-i 
I dzy z wydawnictw i pism obcych.| 

Ostatnio, w związku z falą bar-1 
barzyństwa, szeroką strugą roze-| 
wajacą się w Niemczech, tamtejsze I 
wydawnictwa naukowe pospieszy-j 
ly z kampanią obronną na rzecz I 
rządu Hitlera. i 

Mamy właśnie w ręku ulotkę, | 
dołączoną do ostatniego zeszytu; 
berlińskiego wydawnictwa perjn 

MOWY JORK 8.4. Pewne od­
łamy prasy amerykańskiej, dotych­
czas nieżyczliwie usposobionej di.-; 
Polski, o ile chodzi o zagadnienia 
polsko - niemieckie, ujawniają w r>-
statnich czasach bardzo znamienny 
zwrot ku prawdzie.. 

Np. dziennik „Phiładetphia Inąn"-
rer" w artykule redakcyjnjan pi­
sze: 

— We wscfeodalcl Europie iMnlela 
Irudnoit:!. które należy powaiiTe roz­
ważyć. Jedna z e'ch iest t. i*. „Kory 
tarz Pełskl". który e!e test właściwie 
korytarzem, ile składowa czcicla Pol­
ski Przedroz»'orowo|. pos'ada|aco lud-
aołć prawie całkowicie polska. Niem­

cy skarżą s'c. łe ten korytarz oMzte 
li Pruty Wschodu « od reszty Rzeszy. 

Dzlenok z oacisklem podkreśla pol-
tkoic Pomorza, stwlerdzaisc eoze 
wzdedam' etocznemi i btttoryczeeml 
prawo Polski dnetepu do morza. 

Zawsze wrozi Poisce korespon­
dent „New Jork Times" Haroid 
CaiSiender w ostatniej koresponden­
cji swojej do tego dziennika pisze: 

— Korytarz mat zawsze wekszość 
ludności polskiej. Od czasu wojny emi­
gracja Nenie/iw z Pol*: zwiększyła 
jeszcze te oo'.k«^ć. Aby połączyć Pm 
sv Wschodnie z Ntncimi. ii>us»n'>by 
te ©deka iłklwść oddać pod -panowane 

j Ncmc6w". 

dycznego „Die medizinische Welt", 
a rozesłaną do lekarzy w Polsce. 

„Odczuwamy potrzebę — brzmią sło­
wa tej ulotki — zapewnić naszych czy­

telników zagrancą, że wiadomości o 
prześladowaniach w Nkmczech są po-
zbawtrae wszelkie, podstawy"... 

Mniejsza o to gołosłowne za­
przeczenie faktów. Gorzej, jeśil 
poważny organ uczonych tókarzy 
wprost k'amie. Bo dalej w tej ulot­
ce czytamy: 

„Prawda, jest, że życie zawodowe i 
kupieckie w Niemczech rozwija się no;-
marnie bez żadnych przeszkód"... 

To fiiż iest oczywiste kłamstwo I 
Bo przecież wyszły w Niemczech 
rozporządzenia władz rządowych, 
dopuszczające do wykonywania 
praktyki lekarskiej tylko „rdzen­
nych" Niemców, usuwające bez­
apelacyjnie ze szpitali wszystkie 
mniejszości narodowe. 

Cóż sobie właściwie , Die medi­
zinische Wełt" wyobraża? Że pol­
scy lekarze mieszkają w gleb. Afry 
ki i że nie czytają zarządzeń rządu 
Hitlera? 

Na szczęście świat lekarski w 
Polsce jest dobrze informowany o 
tern. co się dzieje w Niemczech I 
w odpowiedzi na uiotkę niemieckie­
go organu medycznego odpowie­
dział masowem wymówieniem dal­
szej prenumeraty pisma, które za­
miast służyć medycynie, idzie poi 
komendą pałkarzy Hitlera. 

Bo hot płyt niemieckich 
w Polsce 

Proces Anglików 

W dniu wczorajszym odbyło 
się steranie' organizacyjne gru-

'py autorów i kompozytorów pol-
iskidi, mające na celu rozpoczę­
cie akcji bojkotowej współczes­
nej muzyki niemieckiej. 

Bojkot ma objąć między inny­
mi płyty gTamofoncwe niemiec­
kie i te z pdskiich, które opłacają 
haracz na rzecz berlińskiego to-

w środę w Mnshwie 
LONDYN 8.4. — Począ-tek pro­

cesu przeciwko aiesztowanym u-
rzędnikom Towarzystwa Metropo­
litan Wickers Co., który pierwot­
nie był wyznaczony na poniedzia­
łek. 10 b. m., został wedhw donie 
sień z Moskwy odroczony na pi-
rę dni. 

Proces rozpocznie się najwcześ­
niej w przyszła środę. 

4-ch adwokatów sowieckich. 
Ambasada sowiecka w Londynie 

donosi, że udzieliła wiz wjazdo­
wych specjalnym wysłannikom 
ajejłcii Reutera oraz koresoonde:ito 
wi dlzieiMiika „News Chrontole". 
Ponadto stali korespondenci , Mart 
chester Guardian" „Daily Tele-
graoh' M „Observer", zamieszkał. 
w Moskwie, będą obecni na rozpra 

wairzystwa „Amre". 
Na posiedzeniu wyłoniono ko­

mitet, który zajmie sdę zwołaniem 
w czasie najbliższym ogólneso 
zebrania przedstawicieli muzy­
ków, autorów, fabrykantów pły*. 
dyrektorów teatrów oraz wyda-w 
ców nut w celu zorganizowania 
wspólnej alkcłl bojkotowej. 

Za ekscesy antyiTemieckie 
wyrok skazu ący w Bydgoszczy 

Oskarżonych ma bronić z urzędu wie sądowej. 

Wyprawa na Tien-Tsi 
Atak od m rz i 

LONDYN 8.4. Z Tokjo donoszą, 
że 4-ry kontrtoroedowce japońskie 
zostały wysiane do Taku celem 
zajęcia tego ważnego punktu stra­
tegicznego. 

Opanowanie Taku otworzy Ja­
pończykom d-roge do Tient-Tslnu. 

LONDYN 8.4. 2 Mukdemu do­
noszą: Główne dowództwo wojsk 
japońsko - mandżurskich kotnuniku 

) • * • ( -

ie, że w chwili obecnej wszystke 
przełęcze, wiodące do północnych 
Chin z wyjątkiem przeięczy Lo -
wenku znajdują sie w rękach ja­
pońskich. 

0 przełęcz Lowenku toczą sie 
od kilku dni zacięte walki. Po 
zdobyciu tej przełęczy rozpoczn e 
się marsz wojsk japońsko - mand­
żurskich na Pekin i Tsien-Tsin. 

KROMKĄ |£l^Mj£»£ZMj 
KLEMPERER I BRUNO WALTER 

ZAPROSZENI DO MOSKWY 
Prześladowani praez hitlerowców 

w Niemczech z.nakom c< dyrygenci 
OMo Ktemperer i Bruno Wałter przy 
bywają niebawem do Moskwy, dokąd 
zaproszeni eostali przez moskewska 
FiłharmouJe do stałej współpracy. 

KS. HUBERT ŻENI SIE? 
W Londynie krąży pogłoska, te ba 

wiący tani wnuk Wlhełma, ke. Hu­
bert ma zaireozyć s'e z ks. Julianną — 
następczyiirą. tronu Holandii. 

ZMIANY W RZĄDZIE JAPONJI 
Japonsfei min ster sipraiw edl -wośoi 

Kolema ustąpU, ustępuje też minister 
Inansów Takahaszś, z powodu sędzi­
wego wieku I minister ośw.ecen a Ho-
toiaima. Wobec tezo należy liczyć się 
z przeforotatcemon tato tec dymisją.ga 
bJnetu Satto. 

OFIARY GRYPY W ANOLJI 
„BrMish Medical Journal" donosi. 

t w ciągu ub. zumy zmarło podczas 
epdemj: grypy przeszło 20Ono osób. 

MARYSA HILSZ ZNALAZŁA SIE 
W Hajfoogu (port Tonkfanu) Wylą­

dowała tam letniczka francuska Matysa 
Hilsz. 

1C-STA ROCZNICA 
Jutro odfcedą ve w Stałiach Zledrm 

ceónych wWIrJe uroczystości z okaitl 
16-łeJ roozoicy wycKiwiedzeiwi wojny 

Niemcom przez St. ZJedn. (4 kwecień 
1917 r.) W Waszyngton e odbedzfe 
sę przed prezydentem Roosevcitom 
wiekka rewje wojskowa. 

PROCES MONARCHISTÓW 
KATALONSKICH 

Prokurator zażądał kary śmierci dla 
42 monarchistów, którzy wywołał w 
dniu 9-co stycznia powstanie w mel-
scowośc. Tar rasa w KataJonji. Proku­
rator zgodził sie na zam ane tej kary 

.na wygranie na przećąg lat 3o-tu. 
STRAJK W IRLANDJI 

Strajk kolejowy w Irlandii płin. zo­
stał po 9 tygodnach zakończony. 

Struty ocen ane są na 7 milionów 
itintów szterllngów. 

ARESZTOWANIE TRUCICIELKI 
W mielsoowości Vilagos koło A wa­

du na Węgrzech władze aresitowaily 
cygankę,' która sprzedawała żonom, 
chcącym s'e pozbyć swych mężów, 
truć zjię. Cyganka przyznała się do 
S wypadków sprzedania tmcauiy, 
wszystkie 6 łon aresztowano. 

ECHA POŻARU REICHSTAGU 
W Ptasien polkjja aresztowała oso-

bnka, podejrzanego ó to, ie bezpo­
średnio przed zamachem na Re:chsrag 
ukrywał w swem mieszkano sprawcę 
wdpatenla, Holendra vam 4er LUbbe-
go. 

BYDGOSZCZ. 8.4. Dziś przed sadem 
KruJziiiiin odbyła sc rozprawa przeciw­
ko 6 członkom Zwiaziku Mlodj-ch Na­
rodowców-, stojących pod zarzutem wy­
bicia szyb w redakcji „Dtursclic Rund­
schau" oraz w lokalu Związku posłów 
niemieckich w Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 35-le-
tni szofer Jan Burzyński, 32-łe'.ni pe-
karz Ludwik Konarski. 22-łct.ni koło­
dziej Witkiewicz. ?S-letni pomocnik ku 
Piecki Felks Żurawski, 4.?-leWi Fran-
ciszeik Kłodziński i 28-fóni Jerzy 
Czerniecki. pracownik Izby Przemy­
słowo-Handlowej. 

Wymienieni krytycznej nocy L J. z 
dnia 11 na 12/111,. po igromadzeinu 
Stronnictwa Narodowego w Resursie 

kupieckiej, ruszyli pod wodzą przewód. 
niczące«o Zw. Młodych Narodowców 
Czeriiieckiego pod lokal „Sejm-Bureau" 
gdzie kamieniami I laskami wybił 
wszystkie szyby, poczem wybHl rów­
nież szyby w gimachu redakcji pisma 
„Deutsche Rundscliau". 

\Y wyniku kilkugodzłntiej rozprawy 
ogłoszony został wyrok, mrcą którego 
Burzyński. KrmarsW. Żurawski I Wit­
kiewicz skazani zoslail na 3 tygodnie 
aresz-ru, Czem'eckl — Jako podżegacz 
— na 4 tygodnie aresztu, oskarżony 
Kłodzińska zaś został zwolniony od wi­
ny i kary. 

Wszystkim zaliczono areszt śledczy. 
'ak. Iż zaraz po rozprawie Zostali uwoN 
nienL 

Sprawy akademickie przed sądem 
Za wv»iad ameryk?Atki i za witał w bdlce 

Prezes centrali akademicki-li 
Bratnich Pomocy, p. Wętrl ń-siki. 
zaskarżył redaktora oipowie-
diziiaitiego orsaniu Związku pol­
skiej mJodizieży diemakratycznei 
p. Kowalewskiego za obrazę w 
dirujku. 

Począitek sprawy wygiąda 
taik: P. Wcurlińskl przed półto-a 
rokiiern udzielili wywiadu do 
dziennika polskego w Ameryce 
p. n. „Nowy Świat", srdzie prze-l-
s-tawi'4 niewodmie z prawdą sto­
sunki w Polsce. Spolkało się to 
wówczas z ostirym sprzeciwem 

prasy w Polsce, a m. I. organu 
młod-zieży demokratyczmej. 

Zaskarżenie po półtora roku 
redaktora teso omanu wywoła­
ło zdziwienie w kolach akade­
mickich. 

* 
Dnia 13 b. m. odbędzie się w 

pierwszym oddziale sądu grodz­
kiego rozprawa przeciw studen­
tów' Chodkiewiczowi, oskarżo­
nemu o udział w krwawych bój­
kach na terenie Uniwersytetu. 

Chodkiewicza oo aresztowa­
niu zwoln-iono za kaucją. 

Zbrodira w hotelu lwowskim 
Usiłowanie zabóistwa 1 samobó;sfwo 

LWÓW, 8.4. — Dziś rano w ho 
telu Podolskim rozegrał sie krwa­
wy dramat. W pewnej chwili roz­
legł sie na korytarzu przerazi.wy 
krzyk kobiety, która ociekała 
krwią. 

Drugi okrzyk usłyszano z poko­
tu. z którego wybiegła mlOd* 
dziewczyna. Drzwi bvlv zamknie 
te. Po wyważeniu ich służba zna­
lazła m'odego mężczyznę z prze­
cięta krtanią, w stanie beznadziej­
nym. 

Śledztwo ujawniło, że mężczyz­
na podał się w portierni za Jan.i 
Madeja, syna fabrykanta likierów 
z Katowic. 

Doku-mentów żadnych nie zosta 
wil ani nie miał przy sobie. Mtn 
da kobietą Jest ulicznica. Marja 

Karapata która zeznała, iż Madej 
zaczepił ia pa ulicy, zaproponował 
hotel, a rano, gdy mieli opuścić już 
nokój, ugodził ja n:esoodziewanie 
brzytwa w szyję. Uciek'a, lecz' na-
nastn k zdołał gadać jej jeszcze kil 
ka ran. 

Po tym czynie Madej zamknął 
drzwi i podciął sobie gardło. 

B król Alfons 
pod zartulem ffłszowaaia 

tfokunipntów 
Sąd najwyższy w Madrycie 

posla-ncwH wszcząć dochodze­
nie pr/cc'w b. królów Alfonso­
wi XIII o sfjł^-nwanie dokumen­
tów urzędowych. 
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Dawno niewidziana .gwiazda" Annabella wystąpi 
Claira .1 * lipca". 

w nowym lUmfe Kcnć 
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Kogut-inwalida rodzinnej wojny 
przed sądem grodzkim \ 

Miedzy Wincentym Kuskowskim a Je 
go bratem Stanisławem, rozlało się mo 
rze nienawiści wskutek... sąsiedztwa. 
Spór o miedzę doprowadził do wielu 
•praw sadowych iMerfzy Kuskowskim 
•w których raz ten, raź tamten znajdo-
WJI sie na górze. Kolej wypadała na 
IWtocemleso, więc tez by wystąpić na 
ttrogę sądową, upatrzył *o1)ie_ fco-

Kogut ani był specjalnie cenny, ani 
apecjałnie rasowy, P- Wincenty Jednak 
twierdzi, ze ptaka tego miłowała cała 
Jego rodzina. 

Kiedyś kogut nnal nieszczęście srru 
nąó na posesje p. Stanisława, który 
nie opuści! nadarzającej sic okazji i 
•prawa mu dosłowne bar)'. Biczem 
tarmaiiskim podciął parę razy koguta, 
wysfcubulac mo pierze aras narasza-
k c nogę. 

P. Wincenty zabrał poszwankowaue-
«o- ptaka do instytutu weterynaryjne-
Bo na Grochowie, zażądał obdukcji, o-
Swła<fczając że życie koguta ceni sobie 
barfco wysoko, nie może patrzeć na 
Jago cierpiana, i gotów ponieść wszel­
kie ofiary, byle tytko ulubieńcowi przy 
•recie zdrowie. • 

Kogut pozostał w instytucie weeery-
aaryinym na kuracji czas dłuższy, 
Hdrwy zaś Jego posiadacz 1 opiekun 
wystąpi! przeciw bratu na drogę są­
dową, z powództwem cyiwutaem w su­
mie 350 zł. za koszty leczenia koguta. 

Niezwykła ta sprawa wpłynęła do 

W s p ó l n i c y L O b b e ' g o ? 

sądu grodzkiego i będzie niebawem, raz 
paitrywama z udziałem adwokatów -obu 
stron. 

Kaprysy mody 
w . . . walce z 

W dzisiejszych ciężkich czasach mu­
simy dbać o to, by moda zatrudniała 
iaknajwdęcej rąk — mówi poważnie 
tiyłołatianka. mody pairyskiej, parni Oa-
br«Sie Ohainel. — Nic będzie przesadą 
twierdzenie, że 25 mttjonów ludzi ca­
łego świata żyje i kaprysów mody i 
ptzemysłu luksusowego. 

Bo pomyślcie tylko: gdy parni Cha-
nel zairauca na szyje Aniy Johnson — 
Molison tęczowe boa Strusich piór. w 
Afryce dyrektor fermy strusiej godzi 
do pracy długi „ogonek" wyczekują­
cych w skwarze ciemnoskórych pracow 
IUŁ. 

Passa na metalowe naszyjniki z fał-
szywemi kannieniaini pognzebała j>rae-
mysł Jubilerski. 

— Pomocy!,— jęczą Błotnicy 1 wy­
ciągają ręce do dyktat orki mody. Na 
ten apel p. Ohainel spojrzała filuternie 

bezrobociem 
w niebo 1 narzuciła ziemi — modę „a-
stronomiczną". Diamentowe konstelacje 
połyskują dziś na czolacli i piersiach 
wedet, dadiie paryskim Jtfbilerom dwa­
dzieścia milionów franków zysku! Ol­
śniewająca rewiia brylawiów w aparta­
mencie projektowanym TO przedmieś­
ciu SL Honore była największom wy­
darzeniem se-zonu. 

Mimo kryzysu, Juz pierwszego dnia 
ruch sprzedażny byt znaczny, Bkspoua-
ty porozwieszano na woskowych ma­
nekinach. Skoiruplilkowaine kombinacje 
ogret. naszyjiłików. zawierają brylan­
ty średniej wielkości naijlopiej nadają­
ce się do sprzedaży i wymiany i dają 
się rozkładać na ozęści, tworząc kom­
plety oddzielnych pierścieni, brosz i a-
grafek. Nie posiadają zameczków: 
wykłada się je przez głowę lub zarzuca 
odniechćatiia. 

Węgry o hitleryzmie 
Wolą być od niego zdaleha 

Wobec wyjazdu delegacji hi­
tlerowców węgierskich do Berli­
na prasa budapeszteńska w spo­
sób kategoryczny odżegmywuje 
się od tej eskapady. 

Oazeta „Ujśag" m . J n . pisze: 
— Trzeba powiedzieć głośno, 

że Węgry nje.chcą mieć nic 
wspólnego- z .duchem -współczes­
nych Niemiec. Trzeba o• tern .po­
wiadomić przedewszystkiem o-
ptaję francuską, że Węgiry są 
wyleczone już z formułek i me­

tod, panujących w Niemczech. 
Inna gazeta „Magyarsag" za­

mieszcza następujące znamienne 
uwagi: 
• — W ę g r z y nie mają żadnych 
racji, aby życzyć hitleryzmowi 
zwycięstwa w Austrii. Tylko dy­
letanci mogą watoić o tern, że 
Italja przeciwstawi się Aitschlus-
sowd/Interes Italji tak, jak i Fran­
cji domaga się niezawisłości Au­
strii". 

Z codziennych scen Berlina 

Lotny patrol policji poIHyczne] w Ber linie na motocyklach, 
przeprowadzania n agłych rewizji. 

służący da 

Iskierki żyra z przed 2000 la. 
w mumiach egipskich 

Czy niumje są martwe? 
Zabawne pytanie! Trudno przypuś­

cić, by spoczywające od tysięcy lat w 

Z wizytą u księcia Walii 
w zadsznel staroświeckiej siedzibie 

Trze] aresztowani Bułgarzy: W. Kon-
łUntlaoli, J. Dlmltroll I B. Shninoll. 
podejrzani o współudział z Lilbbe'ym 

w podpaleniu Reichstagu. 

Księcia Watji zna cały świat „z 
widzenia". Wysportowaną sylwet­
kę młodego mężczyzny o szczerym 
uśmiechu i drobnych rysach dziec­
ka spotykamy tak często na iłu-
sfcracjach i dodatkach filmowych 1 
Dziwnym trafem — oglądaitny go 
zawsze w „ptein ałr'zc" — w loży 
na wyścigach, ma tile pałm Rivlery, 
w aucie. 

Co porabia w domu, gdy usuwa 
się w cień domowego ogniska? 

Na to pytanie odpowiada na ła­
mach „Neue Freie Presse" dr. L. 
Abegg. któremu udało sie przeni­
knąć poza grube mury pałacu S t 
James 1 spędzić dłuższa chwilę 
przy domowym kominku. 

Książę ceni spokój domowego o-
gnlska: bale i przyjęcia kawaler­
skie wydaje w sa'B restauracyjnej i 
w kWbie. W mieszkaniu prywgrtnem 
gości tyJko najbliższych'przyjaciół. 
W przeciwieństwie do Biidkirigna-
rnu, tradycyjnego siedWsika przyję* 
oficjalnych, pałac St. James jest 
niedostępny dla wielu. 

— Niełatwo było się tam do­
stać — mówi dzienmkaTz. — Wcho­
dzi się niską bramą wejściową, 

! strzeżoną przez dwu wairtowni-
! ków. Część palłacu, którą zamiesz-
k-wje książę Waiiji, nosi nazwę York 
House, Dziedziniec Toi się od żoł­
nierzy i policjantów. 

Dzwonimy do drzwi prywatnego 
sekretarza; otwiera chłopak w 
swoju.stkaiiitowyrn, w bronzowej ko­
szuli i z golemi kolanami. Pełni ro­
lę portiera. 

Wnętrze pałacu staroświeckie. 
Centralnego ogrzewania ani śladu: 
wszędzie kominki. ' 

Sir Goodirey Thomas, sekretarz 
orywatny wiedzie nas do zaciszne­
go gabinetu, urządzonego z dyskret 
nym wykwintem. W chwilę potem 
wchodzi szybkim krokiem młody 
mężczyzna średniego wzrostu, z 
iasno - bkmd czupryną. Księże uj-
mującem powitaniem zdobywa z 
punktu naszą sympatię. Przed chwi­

lą przyjmował delegacie argentyń­
ską w pękiem umundurowaniu, w 
otoczeniu strojnej; kawałkaty czer­
wonych kirasjerów. Po odprawie­
niu ted szopki-znowu jest sobą. 

Książę pojmuje bardzo poważnie 
obowiązki reprezentacyjne. Zaj-
muije mu to wiele czasu, ale oóż ro­
bić? Ludzie chcą go widzieć, mieć 
z nim ciągły kontakt Jest tern znu­
żony i zdenerwowany. Zapewne 
dlatego do południa pozostaje zwy­
kle naczczo. 

Pociągła, o dziecięcym wyrazie 
twarz stoi w dziwnej sprzeczności 
do ukończonych lat 39. Cywilny 
strój księcia' jest punktem staran­
nych ehswwacy}: wiadomo, 2e 

książę.wskrzesza tradycje dziada, 
który zasłynął jako wyrocznia mo­
dy męskiej. Tym razem ma na so­
bie garnitur bronzowy, do tego ja­
sno - kremową koszulę (a zatem ja­
skrawa kosztrla przestała być o-
staitnim krzykiem mody?). 

Książe gawędzi chętnie o naj­
nowszych postępach fotografii. „Są 
wprost fantastyczne 1". Wykazuje 
również wiele znajomości malar­
stwa. Będąc mniemania, że dobra 
fotografia jest dziełem sztuki, fil­
muje, wycinając z taśmy najlepsze 
momenty i powiększając je. Pod­
czas polowania na słonie we 
wschodniej Afryce udało mu się 
nakręcić piękny fiim. 

"W**-
Szczególna poza 

a „Taxi-girls 
nowy fach biednych dziewcząt 

Z Ameryki przywędrowała do Pa-
ły*a ostatnia „zdobycz" pomysłowoś­
ci SA dancingowych — „taxi - girls". 

Rosenbe rg—hi t l e rowiec 

.Nowomianowany przez Hitlera klero-
waik spraw zagranicznych w lego 

HrtiL AUred Roteobtrc 

Na estipadzie pod ścianą na ławce 
$'.edai kikamaśc-e dziewoząt ze spuszj 
czonemi oczaimi. Niewolno im spogłą 
dać na publiozność, newoino im uSm:e 
chać się, ani wogóle mówić. 

„Taxi.-g«n^s,, są od tańczenia. Auto­
maty — „roboty" daoc.ngowe. 

KIŁieot podchodzi do wdztęozmeii 
..taksomtó" i za całą rozmowę słniy 
wre/ozerte Jej... bonu. nabytego w ka­
sę za póltona franka. 

Auiomajt podruosi sie pokornie i pod­
daje sie niewotnóczo woli tancerza. 
Może to być stary, gruby, łysy biytul 
któremu czuć z ust. może to być naj-
obnzydliwszy prostak i zwyrodniały 
tyj) — „taxi-£irJs" muSj „tonąć" w Jc-
go ramonach, bo typ zapłacił półtora 
franka, wiec nabył prawo do rozpo­
rządzania żywym manekinem w-ciągu 
całej godziny. 

W Jednym z dancingów, uprawiają­
cych ten nowy rodzaj handhi wolnoś­
cią kobiety, pewna Bteratka-reponer-
ka spotkał., wśród „taxi-girls" kilka 
manekinów sklepowych, Jedną model­
kę malarską. Jedną maturzystkę z aspi 
radami literaokiemi < trzy zony bez­
robotnych, mające na u trzymaniu mę­
żów i po dwoje dzieci.. 
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Nadclwdzi sir Thomas. Jak 
wszyscy hłdzie utalentowani, pelmi 
on dwie funkcje naraz: sekretarza 
i przyjaciela. Pracuje u boku księ­
cia od wielu lat, broniąc go od na­
trętów, przypominając o obowiąz­
kach i aranżując trudniejsze przed­
sięwzięcia. Jest to prawa Teka 
łosięcia w rzeczach ważnych i dro­
biazgach, ceni go rodzina królew­
ska i cały Londyn. Podobno wiel­
ka popularność księcia jest niemałą 
zasługą jego sekretarza. 

W pokoju sir Thomas'a stoją nie­
zliczone kartoteki z wycinkami ga 
zet z ilustracjami dotyczącemi księ 
cia. Zbiorom tym dał początek oj 
ciec kr61 Jerzy. 

W aipaiftairnencłe księcia wyczu­
wa się „kawalerskie gospodarstwo' 

W jadaM — maleńki nieład i o-
brus na stole, mimo, że pora lun­
chu dawno minęła. Książę nie mo­
że sie doszukać papierosów, biega, 
wreszcie znajduje je w przyległym 
pokoju. 

Sir Goodfrey nagłi dziennikarza 
do wyjścia, przystępując do nara­
dy z księciem Wałjl, kogo posadzić 
u boku księcia Portlandu na zapo­
wiedzianym na wieczór uroczy­
stym Obiedzie. 

Następuje pożegnanie 1 powrót z 
apartamentów księcia do mieszka­
nia sekretarza. 

O ile sam książę oczarował wie­
deńskiego dziennikarza — o tyle 
iego rezydencja nie sprawiła na 
nhn wielkiego wrażenia. 

Idzie się — kończy — przez po­
koje w aimfiladzle, bez korytarza, 
jak w pierwszem lepszem staro-
świecklem mieszkaniu. 

kamiennych sarkofagach księżniczki e-
gipskte miały być. śpiącemi królewna­
mi, Jotóre pewnego pięknego poranku 
zaczihą się przechadzać po salach mu­
zeum. 

A Jednak paradoksalne to pytauif 
aaiprząta umysły w.ietu uczonych.' O-
stadnie badania biologiczme stwierdzają 
bowiem, że nawet niumje nie sa cał­
kiem martwe, Jakkolwiek lako istoty 
żyjące, kitóremi były przed prawie­
kiem, dawno przeniosły się do wiecz* 
ności. 

W organizmie martwym niektóre ka 
morki utrzymują długo żywotność. I>o» 
świadczenia fizjologów rosyjskich do­
wiodły mozjjwośai utrzymania przez 
cale tygodnie przy życiu orgamizmów 
,z których duch uleciał". 

Wieie składników organizmu żywe­
go, owłaszcza fermonty, utrzymują sio 
w świeżości tysiącanni kit. Są oiie 
wprost wieczne. Kormcnty ie, czyłt 
enzymy mają tę sanną doniosłość dU 
organizmu, co witaminy. Pochodzenie 
>eh nie Jest nom snane, wiadomo wszak­
że, że zroaddują się w organizmie v 
znacznych ilościach i zadaniem ich jest 
przekształcanie pożywienia I powietrza 
w energię witalną. 

Uczony M. E. Sehłt z Fryburga od­
krył w zaschłych muskułach mumjl ży­
wą albuminę 1 żywe fermenty! 

Może dzięki temu muskuły te, w naj­
głębszych pokładach, pozostały nie­
tknięte zębem czasu, równie Jak zwo­
je całunu T»t-Ank-Hamen'a, izolowane 
od wpływów powietrza. 

Ale sztukę przekazania wiekom ży­
wych fermenlów posiadałi Jedynie sta­
rożytni Egipojame i tajemnicę tę za­
brał! z sobą w zaświaty. 

Czytajcie KINO 
Cena 50 groszy. 

Nowe pokazywanie więźniów 
tym razem korespondentom szwajcarskim 

Ładnemu we wszystklem ładnie, to te ż w taklel szczególnel pozie piękna 
gwiazda filmoua Joan Marscb ni c nie traci ze swei urody. 

i _— ;)*(: 

Niecny hultaj „szlachetniś" 
w objęciach „majora Barbary4* 

Pewien bezrobotny w Chicago ścią-
ginął na siebie słuszne oburzenie osób, 
;ddajacych się z dobraj woli. raltowanmi 
mas bezrobotnych od głodowej śmierci. 

Zgłosiwszy się'do biura Armji Zba­
wienia, udąl wielce szłąchętnego • — 
„ambicja nie pozwala' mu. na korzysta­
nie z jałmużny" — on chce pracy, pra­
cy, pracy™ . 

Któraś z majorów Barbar (jak w 
słynnej komedii Sbawa) zachwyciła się 
ogromnie cnotliwym i charaktemym 
człowiekiem i wystarała mu się o miej­
sce przy obielaniu kartofli w kuchni 
Arnu) Zbawienia, gotującej zupę dla 
bezrobotnych. 

Na to właśnie czekał tytko nasz nic­
poń : dorwawszy się do noża, wyostrzył 
go Jak brzytwę i machnął sobie palec 
wskazujący Iowoj ręki, co — jak eks­
pertyza twierdzi — nie mogło się stać 
niechcący przy wielce „pokojowej'* 
funkcji obierania ziemniaków. 

Mimo to sad, o który sprawa się o-
parla, przysądził hultajowi 3.000 dola­
rów odszkodowania, które Armia zba­
wienia musiała wypłacić ze swej ubo­
giej kieski, ratującej tyle praiwdzJiweJ 
niedoli uczciwycWudzi. 

Taką major Barbara otrzymała lesz­
cze Jedną nauczkę od zbył trzeźwego 
życia., 

Prezydłjnm pofcjS berlińskiej 
zoTgaintoowaiło daugą wyciecz­
kę do więzień tym razem dfla ko-
responderotów prasy szwajcar-
skied, na "których czeJe»stonął w>ię 
z-ony kaedyś w Sowietach Ktoder 
mamn z Korasitamcji. 

W wiięzienhi policyjnem przed-
sitawieni zx»tali dziermikairzam 
— pp. MiJhsam — znany demo­
krata, pacyfista, Hirsch i Schmel-
'er — redaktorowie „Rotę Fah-
me", Kaithner — komunista, Kii-
ster — sekretarz T-*st)wa pacyfi­
stycznego, dr. Hodann — lekarz 
miejsW, komuiniiista poseł Thal-
rnann i jeszcze paru komuniistów. 
Stwierdzono, że wszyscy ci więź­
niowie są caM i zdrowi, nie skar­
żą się na jedzenie, dostają papie­
rosy, książki i papier listowy od 
swoich modzin. Większość ich 
znajduje się w więzdenmi ,od 28 
lutego, a wiec przeszło miesiąc. 
Nikomu, jak sfwierdzają to dzień 
nJkarze, nie przedstawiono żad­
nego oskarżenia. Na skargi o nie­
dopuszczenie obrońców władze 
odpowiadają, że ponieważ są to 
więźniowie toternowani, a nie znaj 
dujący Się pod ślede-twem, przeto' 
nie mają prawa do rozmów z o-
brońcaml. 

P o 4-ch tygodniach wiięzierria 
ttdzlelono łm prawa wfdzeń z ro­
dziną. 

Dzfermłkarze nie ' wMzieli pp; 

Rerma, Vitha, Ossietzky'ego l 
Torglera, gdyż tych więźniów 
orzeriiesiono do Szpamdawy. 

SZTUKA 

— Co pan sądzi o moim ostat­
nim obrazie, wystawionym w! 
Salonie Niezależnych?'— spytał* 
Faz Tristan Bernarda pewien 
młody malarz. 
' — Bardzo dobra technika 
• — 1 nic wiece! nie może pan 

o nim powiedzieć? Czv pan wie, 
te sprzedałem go wczoraj z* 
nieć tysięcy franków! 

— To Jest sztakał tó 
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W walce ze szkodnikami 
Ochrona ptaków w Polsce 

>ARSZAWA, 8.4, J. 
W iwwrtu • „TyiodnUm 0-

ohrony Prayrody". który odbywa 
ii« obecni* w Warszawie. I na pro­
wincji łt*rł«i:«m LW Ochrony 
przyrody redakcji nasza twcóot-
h cio do znawco dzWacza w dzle-
dkarla ochrony paków w Polsce a 

sle stopniowo w ktenmtai potaoe- graniczą. parafii J***"*"***' * * 
no -zachodnim. czyli właśnie z«o- stępnle prowadzona będzie szęro 
dnie ze zmiana charakteru lasów. 
które z dziewiczych prawie i bar 

Michała hr. Czerep - Sprrydowi-
cza z prośbą o Informacje, doty­
czące stano ochrony ptaków w Po) 
sce. , 

_- Już na długo przed wojna Świa 
(h>wa — mówi p. Czerep - Splry-
dowicz — ochrona ptaków, jako po 
atuial teoretyczny, figurowała w 
programach rozmaitych organiza-
c y j o charakterze ideowo-hunnanl-
tarnym. działających na terenie 
Polski obecnej, lecz dzięki rozpro­
szeniu wysrlków oraz słabemu je­
szcze wówczas zainteresowaniu 1 
niedocenianiu przez ogól wysokich 
•iartoścl ekonomicznych, etyczno-
wychowawczych I estetycznych. 
puch ten. przynajmniej w b. zabo­
rze rosyjskim, nie wyszedł poza 
sfer*) pobożnych życzeń. 

Dopiero ochrona przyrody w Pol 

dzo urozmaiconych, o bogatom pod 
szyciu w województwach połud­
niowo wschodnich oraz w Karpa­
tach, stopniowo zmieniają swój cna 
rakter mieszany, stajać sle coraz 
bardziej jednostajne I sztuczne. 

Dotychczas zawieszono na tere­
nie tych lasów około 46.000 skrzy­
nek. co jest zadedwle małym odset­
kiem ogólnej iłczby potrzebnej (o-
kolo 12 mrWonów) dU należytej i 
trwałej obrony lasów przed Inwa­
zja szkodników. Ptaki bowiem sa 
najtańszym I najskuteczniejszym 
środkiem walki i tymi szkodnlkn-

iml. z którymi żadne Środki che­
miczne k*b mechaniczne nie zdota-

'ją nigdy sie zrównać w skutecz-
i ności. -

— Czy rząd otacza akcje ochro­
ny ptaków należyta, opieką? 

— Akcja nasza spotyka caflkowi-
te zrozumienie I przychylne popar­
cie czynników rządowych. Świad­
czyć o tern może cały szereg zarzą­
dzeń w tej dziedzinie wydanych. 
W poszczególnych dzielnicach kra 
ju obowiązują dotychczas jeszcze 
ustawy przedwojenne Jak nprz. w 
Wielkopolsce i na Śląsku — ustawa 
z dn. 30-go maja 191)8 r.. w Mało­
polsce — austriacka ustawa z dn 
2-go lipca 1909 r. 

Oczekiwać jednak należy w naj­
bliższym czasie wydania jednolitej 
ustawy o ochronie ptaków nielow-
nych. której brak odczuwa sle obec 
nie dotkliwie. Projekt takiej usta­
wy został już opracowany przez 
Sekcje Ochrony Ptaków I przychyl 
nie przyjęty przez czynniki rządo-
wc« 

— Czy mamy w Polsce specjalne 
rezrwaty ptasie? 

— Owszem. Posiadamy 5 rezer­
watów, utworzonych przez Pań­
stwowa Rade Ochrony Przyrody, 
a mianowicie: dla szczurka-pszc;o 
lojarJa (Merops aplaster U na Pa­

ka propaganda tego ruchu, oraz two 
rzope będą rezerwaty na terenach 
prywatnych właścicieli, względnie 
wykupywane hrb dzierżawione te-
reny z wyj»Ukowo cenną fauną or­
nitologiczną. 

— Czy akcja ta znajduje należy­
ty oddźwięk w społeczeństwie? 

— Naturalnie, Przedewszysckiem 
podkreślić musze niezwykle życz­
liwe traktowanie naszych działal­
ności przez władze miejskie z pre­
zydentem miasta mż. Z. Słowiń­
skim oraz dyrektorem plantacji 
stolicy, prof. L. Daniełewlczem na 
czele, którzy okazują nam stale jak 
najdailej Idące poparcie moralne I 
materialne, jak nprz. pomoc w bu 
dowie koralików dla ptaków oraz 
ostatnio ułatwiając nam komunika­
cje na terenie miasta, 

Również lnż. W. Rabczewskl. t>> 
czemy dyrektor wodociągów I fil­
trów bardzo wydatnie wspomaga 
naszą akcje, udzielając nam swej 
życzliwej pomocy. Akcja ta Jest 
znana z informacji „Expressu Porań 
nr"')". 

Nowoczesna literatura francuska 
po polaka 

Ni#wwełi llteratm Irwcuska. Dla I tooretycwle związina ł satadnlczym 
prNOiawtflO ciytttn*i polsk-ego po- Umatem tuniki), . 0 Pruułclł", nSla-
m\* to łąely tle a Wkoma nm*a«ni' uami dNle'a", „ZdemMkowin* Bura-

Nałtlównlefczą rwszą trwamlK«|-|b«łłttynyeMynH, a nawet i kilkoma py", „O powll Cooteetf'. oiaa wywte-

młodzieży azkołtw o doniosłem m I M H t w l w y ^„j, , , ł w ł M ł e ł i w „tfttm i)ivc-trł, Phiillppem SOWMJIHŁ 
poezja oni proza poetycka, tą mu cal I Artykuły te drukowane byty w ela-
kowtete obce I nieznane. Nie. zresztą. gu lat o»ti*Wch po ct**«p;em«en. tle 
driwrteio, Ntjnowaza IHerttwrt Iran- obecnie tutor uzupełnił Je. roroeriył 

czenhi ptaków w przyrodzie I ty­
ciu człowieka. Jak wiadomo w ak­
cji naszej, prowadzonej na terenie 
stolicy, biorą udział Jut 52 szkoły 
warszawskie. 

Obecnie, dzięki poparciu Kurato­
rium Warszawskiego, które w tych 
dniach wydało specjalny okólnik w 
tej sprawie do władz szkolnych — 
ilość szkól, opiekujących sle ptaka­
mi. wzrośnie niewątpliwie jeszcze 
więcej. Tak życzliwe traktowanie 
naszej akcji zawdzięczamy niezwy 
kle przychylnemu stanowisku w tej 
sprawie ministerstwa oświaty a w 
szczególności p. delegata min. o-
śwtaty do spraw ochrony przyro­
dy. w rekach którego spoczywają 
wszelkie sprawy z ochrona przyro 
dy w Państwie związane. 

Uroczystość szkolna zawieszania 
skrzynek dla ptaków, która odbę­
dzie si« dziś w Parku Ujazdow­
skim, oraz w poniedziałek w par­
ku Im. Króla J. Sobieskiego, sta­
nowi początek planowej akcji ochro 
nv ntakrtw w4rAd m>od>ie*v 

n 

weka Jett, bowiem, otrnmnlt trudni 
zarówno pod wjatedw termy. Jtk tre-
łci. PrKhmleeie przez nią w jeżyku 
dla petokltfo czytelnika obcym, Jest 
meiadi tadtntem. 

Doskonale teł przysłużył ale prfsWej 
puMietnośel czyniącej p. Stefan Na-
pierekl. wydając obszerny tom przeklt 
ków t nowoczeapeJ tlterirtury Irtnoua-
kiej p.t. „Od Btudelalre'1 do nadrta-
Iwtow" (ni aktadiie u Gebethnera 1 
Wołflil. uzupetiłiony Mweaująctnłl 
szktcim) z zakresu nowe] poefell I pro­
zy Crincuzow. 

Stltice owe to: „O akruilnolel Btu-
ddalre'1", „O tamotności oraz bitik-
ructwie psychdoiranu" (rzeci raczej 

t. idzie byto trzeba, uczyni tfctuitntej. 
iittni, 

Na specjalną poclrwtte lashiąują wy 
ackp ttejąca pod wzfledem trtyityce-
nym przekłady t RknbMidt, Jamme-
u , ClaiHltlt, Moranda, Cocteau, Aex>t> 
nałr«'t (uehoditoeio nawet we Pran­
ej) N -najtrudniejszego a poMów). 
Trtsttnt Tiara I Innych. 

Obszerny, pięknie wydany tom. na 
który tlołytt aie tmodna praca, cni 
rzetelny trod artysty, prtyczynl itt t 
pewnością ogromnie de. poananlt aa-
mknlottfo da większość1. eiyteMtów 
polaWch okrętu Uterttury Iranouakiel. 

ace tileoodłegtej. na której czeJe od doiu kolo Zaleszczyk, dla ozapi 
dwunastu Jttż lat stoi iwestrudzony l siwej (Ardea clturea) w Czajpliń-
tojownlk tej idei, prof. dr. W. Sza-!cu kolo Rajgorodu. dlt lahectei na 
fer przewodniczący Państwowej. Pomorzu oraz dla głuszców na te-
£ady Ochriwiy Przyrody — wysu- ronie lasów państwowych. 
wa ochronę ptaków na jedno z czo- — A jak przedstawia a*e alccja 
lowych zagadnień ochrony przyro-1 społeczna ochrony ptaków w Jcra-
dy w Polsce. Akcia idzie na dwu od i Ht? , M . . . , 
dnkach. — Akcja spolecz.na w ebledzłnle 

— PraWyczna akcja rządowa pro' ochrony ptaków w Polsce prowa-
wadzona jest przez min. rolnictwa dzona Jest częściowo przez szerea 

„Grota slradecka" 

na terenach lasów państwowych. 
oraz przez min. komunikacji, w ob­
rębie poszczególnych dyrekcyl ko­
lejowych. Na terenach lasów pań­
stwowych akcja U polega na za­
wieszaniu dla ptaków skrzynek -
sztucznych gniazd rozmaitego typu 
vt lasach, posiadających charakter 
Eztuczny o jednostajnem zadrzewię 

-niu. Lasy takie mamy przeważnie 
w Poznańskiem i na Pomoreu. Nie 
posiadając zupełnie M> bardzo sła­
be podszycie oraz tworząc wielkie 
iednolite skupienie jednego jakie­
goś gatunku drzewa, przeważmei 

organlzacyj Jak nprz. Tow. OpleW 
nad Zwierzętami, oraz Polska Liga 
Przyjaciół Zwierząt, posiadających 
swe filie rozrzucone po całym kra­
ju. Koncentruje sle ona obecnie w 
LWze Ochrony Przyrody, a ściślej 
w Centra mej Sekcji Ochrony Pta­
ków, powstałej przed dwoma laty 
w Warszawie. 

Jest to pierwsza, I Jak dotąd Je­
dyna. tego rodzaju specjalna orga­
nizacja o charakterze społecznym. 
obalmuśaca swa działalnością tery­
torium całego Państwa. 

Program akcji przewiduje organi 

lam gdzie ptaków nw oebranano zn.szczyty 
nów ki. 

ga>en.c», auwki. <& 

Marian Hełm-Phio. Grota ttra-
deckt Dora Ka'ątkl Polskie], Wtr-
szawa 1933. Str. 62. 
Rzecz dzieie się w Roku Pańskim 

1048, na lamku betikkn gdzie przy 
hoku stryja kasztelana chowało sle 
dziewczę oudmej piękności taić panna 
Maria firiejównt. 

Na szczupłych kartach tej noweli 
raczej nlś powieści opowiada tutor 
barwnie I żywo dzieje oiwj panny 
MarJI. miłość JoJ do dziarskiego cho­
rążego z królewskiego reclmentu, pana 
Ledóchowskiego, dwukrotne porywanie 
dziewczyny przez rozkochanego w nlel 
kozaki Wasyta I wreszcie obronę ttra-
deokej groty przez Tamarami, a któ­
rych wielu mężna dziewczyna własno­
ręcznie z luku ustrzeliła. 

Prócz dziejów mttotel Marii I mło­
dego ohorąiego. w barwnych obrazach 
irjete tu )e»< nleesczetne yołożente Pd 

skl w owych latach, Wedy to spadały 
na Jej z'omie Jak burza hordy tatar­
skie. pozoeliwlejąc trupy, gruzy I 
zgbszcza, kiedy to zwisała nad narnł 
urożba napadów wiecznie niespokojne 
co kozactwa. a strona turecka też ni­
gdy spokojna nie była. 

N:«tviko wojownicy, ale zony I Ich 
cóikl zdobywać sle musiały na odwa­
gę I męstwo, a nawet w ojcach twych 
i mężach własnym przykładem ducha 
rycersk^go budzić. Mężna teł była I 
nieustraszona bohaterka ..Stridecklei 
(troly", prawdziwy typ dawnei Potkl, 
oełna dziewczęce] słodyczy, i me-
Miienree wierna Ojczyźnie, Bogu I 
twej miłości. 

Książka Hełm • Plrgł, ozdobiona ry­
sunkami samego autora, przeznaczona 
ie*t wortmdzle dla młodzieży, tle a 
równem zamteretowaniem czytać lą 
mogą I dorośli. 

Współpraca kapitału ze „spożywca zrzeszonym" 
w „Spółdzielczym Syndykacie Pracowniczym • • 

sosny i świerku, lasy te sa w wy-jzacie arb współpracę przy organ! 
sokim stopniu narato1łevna destruk; zowaniu praktycznej octrony pta 
cyina dzlalałność szkodników w ro 
dzaju gąsienicy motyla, sowki-cboj. 
nówki I innych. 

ków na terenach majątków państ­
wowych. samorządów, gmin wiej­
skich, stacyj ochrony roabn, organi 

Liczba -skrzynek zawieszonych zacyj i kól«k rolniczych, zrzeszeń 
w a^ach naństwowvch. zwie^ksza ogrodniczych. Korpusu Ochrony Po 

sle-biorstw prywatnych, Vto>e pr»y| rocznie, zachęca go do rraiwafccfl stron korzystne. Plrmy trolegały s'» 
stąpiły solidarnie do wspólnej ak- gotówkowych którym nie moina masowo o klientele związkowa, wia 
cjl w dwu celach jednakowo ohwa- odmówić zalety wychowawczej, le z nieb przystosowało Swoje war 
lebnych: podniesienia obrotów i ob Zwłaszcza gdy sle weźmie pod u-jsztaty i gospodarkę finansowa Jo 
niżenla cen przez obniżenie kosz- wagę fakt, że obdhrtenle przeclc-t- tej współpracy ze „spożywcą zrze 
tów handlowych i pośrednictwa. ne wśród urzędników państwo- szonym". 

Jakie są metody 1 jakie wyniki wych, z tytułu zakupów na wekse.l Zwłaszcza gdy nadszedł kryzys, 
tej spółdzielni? i wynosi M76 zł. na glowe (według' firmy te o<lczwly błogosławione «ry; 

c«..«ri.« m i t a i i n u obliczeń ostadnlel ankiety). wszel-Jnlki współpracy ze spółdzielniami, 
>orieoei gmowiowa ^t ^ ^ dążąca świadomie czy si-'gdyi tam nic sle nie zmieniło: s>ła 

Syndykat wydaje .Aslątwzkl bo •«, reeczy *) (rfzwyczajętłla tych 
nowe", uprawniająca w firmach J*dzi od brnięcia w dJagl, ^est po-
srzeszonych do rabatów przy za- *M*łM. 
ku-pach. Ra-baty te slegaja 15 proc Ponieważ Jednak nlezawsze. nie 

Ta cześó działalności Syndykatu przy wszystkich zakupach można 
ma znaczenie dwojakie: oprócz OT- uniknąć kredytu. Syndykat pracow 
oszczędzenia konsumentowi klfku- nlczy prowadzi drugi dział „pośred 

hi tysięcy spożywców i wieki przed nastu czy kilkudziesięciu złotych nictwa spółdzielczego" — miano-
m^mmmmmmimmmimmammmmmmmmmmmmmmmmmmmamm wiele organizuje zakupy kredyto-Dyktator Chin T 
M a r s z a l e k C z a i l f f - K a i - S s e l t ' Hzując akcje m prowadzoną przez cyj związkowych w zawieraniu u-

* związki, odciąża » 1 akcje Ich roz- mów zbiorowych 

WARSZAWA. 8,4-
17 spóldzlełni t związków pracow 

niczych utworzyśo własna centraie 
zakupów detalicznych pod nazwa 
..Spółdzielczy Syndykat Pracow­
niczy". 

Nowa ta Instytucja ma dwa zada­
nia: 1) obniżenie cen przy zaku­
pach gotówkowych, I 2) zawiera­
nie trmow kredytowych, organiza­
cje zakupów na raty. 

Instytucja działa dopiero od gru­
dnia r.b., można jednak coś nie coś 
sądzić o niej z wyników Jej dzia­
łalności. Taki publiczny obrachunek 
należy nawet uczynić, gdyi w Syn 
dykacte krzyżują sle Interesy wle-

spożycla nieco spadla, ale ale <i-
włodta zupełnie. Dotąd wiele tych 
spółdzielni ma rachunki z firmami 
opiewające na miljon zł. rocznie. 

Struktura 
Otóż te właśnie akcję scetrtrall. 

zowano obecnie w jednej organiza­
cji — w Spółdzielczym Syndyka­
cie Pracowniczym. Powołano <o 

Ścisłej mówiąc. Syndykat centra &> wyręczenia poszczególnych sek 

Zawieszanie skrzynek w uuaca panitiwowycn. 
- J : * l 

„Czystka w muzyce** 
według zasad b tlervzmo 

Komlsarycrny rnłenderrt nle-
tnleukiej stacji radjowej wydał 
następujący rozkaz: 

— Pisma donoszą, że różni dy 
ryjrenci | muzycy ze Stanów 
Zjednoczonych z powodu odrzu­
cenia współpracy Ich kolegów 
zawodowych Żydów I marksi-
łtów z instytucjami muzyczne-
mf w Niemczech posłali skargę 
do kancelrza Rzeszy. Są to pa­

nowie — Toscaninl, WaHer Da-
mrosch, Sersrjusz Kussewlcklj A. 
BodanskIJ, Harold Bauer i Oabrl 
łowicz. Aż do wyjaśnienia tej 
sprawy rozkazuję kompozycje I 
płyty gramofonowe z utworami 
tych oanów wykluczyć z projrra-
mów niemieckiej stacji nadaw­
czej a także nie odbierać żad­
nych koncertów I utworów tych 
panów przez stacje niemieckie". 

• Rozwód za 60 doi. 
taksa stalą ,.tout conapria" 

W ti-ch SO doi. tnleśel tfą nhiłyfto 
wyrok, ale I wiztlkie kouty urzę­
dowych adwokatów. Natomiast tą be 
teł I peoaioo, tudzież kirto I innt e-
wentuaJne rozrywki trzeba płaeld od­
dzielnie.- — zapewnia ironicznie Je­
den z dłtenofców araerykaflaklck. 

W slyimem mleśelt rozwodów—w 
łłew Jersey ułttnowiono wreszcie ta 
l.se lednolltą dla wazystk cb aoraw 
1'Oiwoduwych, — małych, ozy w.et-
l.ich. prosiydi, czy skomplikowanych' 
50 dolarów I kwitt plus 10 dolarów 
tU rtenocrafcl, 

Śmiertelny bój rozgrywa się u 
stóp Wielkiego Chińskiego Muru. 

Pełzną tanki, za nimi kroczą do-1 
skonale uzbrojone oddziały, rozb:-1 

jając się o zębate występy, jak fale 
morskie o skały nadbrzeżne. 

Świetnie zorganizowany opór 
Chlóczycy zawdzięczają człowieko 
wl, którego zadaniem życia jest 
wyprowadzić krai z odmętów woj 
ny I waśni. Jest nim prezydent-
marszałek Czang-Kal-Szek. Ku nie 
mu wyciąga się 450 nrljonów rak 
z prośba o ratunek. 

Układając w torebkach owoce na 
sorzedaż w ojcowskim sklepiku, 
me myślał on o roli, jaka mu kiedyś 
przypaść miała w udziale. Ruchli­
wość. bystrość umysłu chłopca 
wzięła wkrótce górę nad lem-
wem niezdecydowan em rodzicie!!. 
Czang wymyki się z domu na sze­
roki świat, do Kantonu, po ukoAcze 
;iłu lat 16 wstępuje do szkoły woj­
skowej w Paotongfu 1 wzorem Na­
poleona. świata nie widzi noża 
książiką I musztrą. 

Trzeba dodać, że Czang jest tui 
wówczas żonaty — rzecz powsze­
chna w rodzinach mieszczańskich. 
które kojarzą pary małżeńskie w 
dzieciństwie. 

Talent kadeta znajduje ujście w 
pracy garrt zonowej, gdzie Czang. 
Jako oficer, świeci zapałem w oi-
ganizowanlu prowincjonalnych od­
działów. 

Jest to okres kompletnej dezor­
ganizacji armjl chińskiej, przekup­
stwa 1 łaoownlctwa jej dowódców. 
Czang wspomina dyscyplinę Japofi 
ska. która poznał w czasie studiów 
I czyni siłne postanów enle prze­
szczepienia jej zasad do własnej 
ąrmjl. Jako 19-letnl młodzieniec u-
dale sle do Tokio, gdzie uczęszcza 
do akademii wojskowej. 

W chwil, gdy otrzymuje szlify 
oficera sztabu generalnego, w Chi­
nach wybucha rewolucja. Wraca co 

szerzą. 
Sprzedał Ra raty 

Przy związkach Istniały dotąd se 
keje towarowe, a nawet autonO' 

z wytwórczeml). uzyskiwały ce-iy 
I warunki spłaty dogodne, dając 
wzamian kupcowi czy wytwórcy 
gwarancje, że gotówka w oznacło 
nych terminach wpłynie do Jej ka­
sy. 

Próby te okazały sit) dla oba 

prędzej, by wstąpić do nartll Kuo-
m ntatm'a, stworzonej orzez Sun-
jatsen'a. 

Odtąd karjera młodzieńca rośnie, 
jak na drożdżach. W 23 roku życia 
^ 8 t L P A . . m ^ i i v Ó i z L l i ^ i micin. spótdzlełme. które zawlera-
s m , h ! ' p ^ L L ! £ ły umowy z najpowatnlejszeml 1 
n?X£^U^J~?,,?lJ^u? raJsolIdnleJszeml firmami (kupłec-
n tkarne hordy dezerterów zarrde- k I w n l a s4l]e to b y l o moiiiwt _ 
nlaja się w zdyscyplinowane od­
działy regularnego wojska. 

Ale Czang-Kal-Szek proteguje u-
silnie „speców" cudzoziemskich. 
czem nąj-aża s;e na niełaskę i musi 
opuścić stanowisko. 

Czynna natura nie pozwala mu 
próżnować: rzuca sle w wir poli­
tyki; ale znowu wojna światowa 
krzyżuje mu Jego ambitne plany. 

Czang-Kal-Szek Jest Jednym z 
nielicznych, którzy rozumieją nie­
bezpieczeństwo, płynące z pobli­
skiego archipelagu. Wie również, 
że tylko s lnie uzbrojona pleść mo­
że odepchnąć zakusy sąsiada. 

Na zbrojenie potrzeba pieniędzy. 
Czang-Kal-Szek „robi" więc pienią 
dze na giełdzie w Szanghaju. Z po­
lityka nrzedzierzga się w maklera 
1 w ciągu dwu lat, od 1931 do 1933 
roku trzęsie finansami państwa. Z 
końcem roku 1923, syt chwały i 
złota, zamyka swój kantorek I że­
ni sie (rozwiedziony z pierwszą.zo 
na) z panla Soong. zostając szwa­
grem Sunyatsena. którego wpływ 
nie omieszkuie należycie wykorzy 
stać, 

Bogactwo, koligacje, talenty wy 
noszą go na stanowisko generalis­
simusa. Teraz już bez obawy »pro-
wadzą zagranicznych Instrukto­
rów. Stopniowo staie się dyktato­
rem. walczy z przekuostwem. nry 
wata. przepędza sorzedajnych man 
darynów z PekUm. Z s mną krwią 
dąży do celu. nWwahając sie wy­
powiedzieć otwartej walki rodzo­
nemu synowi, który stanął na dro­
dze jego zamlerzsń-

z dostawcami ( 
w technlcznem prowadzeniu akcji, 
natomiast związki I Ich sekcje to­
warowe w dalszym ciągu udzlen-
ją porekl na wyp'acalność swych 
członków, ściągają z nich należno­
ści I wpłacają bezpośrednio dostaw 
com. 

Plan był pomyślany zdrowo, o-
strożnle, ntc więc dziwnego, że — 
jak dotąd — centralizacja daje do­
bre wyniki: koszty pośrednictwa 
przy zakupach wspólnych Jeszcze 
spadły, obroty jeszcze wzros'y. 

Członkami Syndykatu są spół­
dzielnie 1 związki pracownicze. Or­
ganizacja ol>eilmuje całą Rzeczpo-
scoHtą. 

Katastofa parowca 

Wtkutelj niedokładnego wypełnienia komor balastowych, przecUyll tlę 
I zatonął w norcle Seattle w Stanach Zjednoczonych duży parowiec atoery-

kaaakl ..Prezydeai Madison" 
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Zemsta z za grobu... 
Zniszczyć wszystho! 

W Dickiem mieście FrancK 
Montpellier w jednym z domów 
położonych w ogrodzie, zebrała 
sie w bawialni na dole 'gromadka 
czarno ubranych ludzi. 

Byli to krewni zmarłej przed kli­
ku dniami w murach tego domu 
Jego właścicielki, pani Dunarat 

Zebrali się tu, .by wysłuchać o-
statniej wol: tej krewnej, o które; 

S h a w w k w i a t a c h 

a | alejkach stąpały nóżki jej dziecka; 
w cień u tych drzew odpoczywała (rich stłukła sobie nogę. podczas nvch. że nie lękają się niczego, 

albo tak głodnych. że im jest już 
wszystko jedno. 

Jak wygląda zbliska praca tanie 
który skacze 

z mężem; te kwiaty rwali oboje 
Myśl o tern. że po jej śmierci 

obce dłonie sprofanują te skarby 
była dla niej nieznośna. 

Ona to podyktowała jej dziwa­
czny testament, 

-):*:! 

skoku z konia przy zdjęciach. 
Jest to wypadek całkiem odosob 

niony. gdyż naogół wielkie filmo­
we ..gwiazdy" nie ryzykują włas­
nej skóry przy n ebezpiecznych 
zdjęciach. Do tego mają „duble" 

razie, krewni ci postanowili ZH-
czepć ostatnią wole zmarłej w 
sadzie. 

Jakaż mogła być. jednak, przy­
czyna tak dziwacznego rozporzą­
dzenia? Jaka gorycz podyktowała 
taka ostatnią wole? 

Pani Marja Dunarat była kiedyś 
młodą, śliczna i wesoła kobietą. 
Miała najlepszego męża. uroczą cń 
reczke. dom. ogród, majątek. 

Ale straszna choroba zabrała jei 
! w ciągu kilku tygodni męża i dzie­

cko. 
Została sama w okropnei rozpa­

czy. Długie lata płynęły jej na pła­
czu. W owym czasie krewni nic 

jdhall o nią. a rzadki dowody ich 
Podróżujący PO świecie znakomity , nieszczerego współczucia były jej 

+x re]Ti- Bcrr srp,*ev \™&(^mp5Sdr**> 
byl do Honolulu. gdz'e według m'e|- p o z o s ( a , a ^ma j e d n a w o t o c z e . 
»cowe*o zwyezaiu przybrano go wlen n i u przedmiotów. które stały się 

cem z kwiatów. 1 dia njej wspomnieniami. Po tych 

w ciągu lat ostatnich. Bogiem 
prawda, trochę, za pomneli. 

Rejent odczytał ostatnią wole 
zmarłej I... grono krewnych wy­
dało okrzyk rozczarowania i obu­
rzenia 

Zmarła cały swój majątek ru­
chomy, pieniądze, oraz pap ery 
wartościowe zapisała na cele do­
broczynne, ale na tern nie koniec 
Słuchajcie, sluchajcel 

Rejent czytał głośno i wyraźnie: 
..Sklep mój i dom w ogrodzie... 

Tu, gromada krewnych nastawiła 
uszu. Może. jednak? 

„Skep mój i dom w ogrodzie 
proszę, aby egzekutor mego testa­
mentu kazał zniszczyć tak, by po­
został tylko, kamień na kamieniu. 
Plot porąbać kwietn ki zrównać z 
ziemią, porąbać drzewa Na teren 
pozostały po tern spustoszeniu, nie 
wpuszczać nikogo 

Teren ten nie może być wynaję­
ty n komu. ani sprzedany, nigdy. 
^ r e w ^ w ł f f o°br5?ien.a. o t w r t l i w y r r u c ^ e "na"ibityTeb przez I kowite unądzerme .fcda*nlf ^ «r 
czyli, oczywiście, że zmarła parni okno! Ps a.wew! 
Dunarat była wariatką. Logika. i\ — Sze-fwmo n:e bądźcie zwarj 
jaka skonstruowała swój testa- jowany staruszek. Ja znam jed 
ment przeczyła temu W każdym | n e j r 0 Mundsztuiku, co oin wydu 

Kosztem cudzej skóry... 
Shok do wody — 40 złotych 

Gazety doniosły, ie Marlena Die t- i. ludzi, albo tak wysportowa- razy, dopóki zdjęcia nie będą za-

Stołeczne migawki sądowe 

Genjalny egzekutor 
Niezawodny sposób na diużn hów 

— To są psiakrew dzisiaj moje tak zwany zabezcen. 
interesy! Tatki SznabeJman po­
wiedział, że Krosza nie zapłaci i 
ix> KO zrobić, co? 

Odciski chyba KO zabiorę z po 
wodii wszystko przepisał na żo-

Kiedy możno zobaczyć? 
— Zawsze. 

Pati Dawid Szinabeiman udat 
sie do mieszkania pana Mimd-

sza gotówkę z ludzi jak najlep­
sza wyżymaczka. To jest moż­
no powiedzieć kat MaciejikJewicz 
na dłużników. 

On pana wyciągnie od Sznabel 
mama cala sumę plus koszty za­
jęcia. 

— Dzwoń pan do tego Mund-
szluka. 

— Się zrozumie samo przez s'e 
bic p'eć procent dla mnie. 

— Jeszcze pieniędzy cholera 
nit wdize! Dzwoń pain już panie 
Beniek. 

go człowieka. 
wa. ulega katastrofie samochodo­
wej. czy ratuje sie z pożaru, zastę­
pując „gwiazdę", przekonać sie 
można z interesującego dokumen­
tu. Dokument ten publikuje jede>n z 
tygodników francuskich. 

Było to tak. 
Na Riwierze francuskiej dokony 

wano zdieć do najnowszego obra­
zu z Mozżuchinem p. t. „Tys ąc I 
jedna noc". 

Scenariusz wymagał, by -boha­
ter skakał w morze ze skały wyso­
kości 10 metrów, potem zaś miał] 
Dłvnać Dód woda jeszcze z 10 me-' 
Ir ów 

Reżyser Mozżuchina. Jcrmoljew i 
og'osil. iż poszukuję do tej „roii"' 
cz'owieka , 

Zgłosił się newien wygłodniały 
pialnii przyczem zostawił 120 zto emigrant rosyjski i zgodzi! sic na 
tych zadatku. Po meble mi«J wszystkie warunki, mimo że pano 

wał dotkl wv chłód. 
Oto. jak wyglądał kontrakt, któ­

ry cytuie ów tygodnik francuski. 
.•Ja. niżej podpisany, biorę na sie­
bie wszelkie ryzyko, wynikające 
ze zdjęć, które będą dokonane w 
dniu 13 marca a które będą polega 
ły na skoku w morze za Iwana 
Mozżuchina przy nakręcaniu •-
Tysiąca i lednei nocy. 

Zobowiązuje sie zadowolnić 12? 
frankami wynagrodzenia za tę ro­
bole. 

Oczywistem jest, że na żądane 
reżysera bede za te same piexą-
dze powtarzał mój skok dwa i tr-y 

? ! Wejdę na pierwsze pę t ro sztuka i nabył za 250 złotych cal 

dowalające" 
Nastftoowal podpis. 
A gdv film znajdzie sie na ekra-

. nach świata, widzowie będą s'ę 
ply-j zachwycali śrnialym skokiem Iwa 

na Mozżuchina. który kosztował 
tylko 125 franków (kolo 40 zło­
tych). 

przybyć za 3 dni, aż p. Mund-
sztuk zdoła opróżnić szafy i łóż­
ka. 

Po wyjściu kuoca p. Munct-
sztuk dzwoni do f i n a Fiszbajna. 
któremu p . Szinabeiman jest wi­
nien sto złotych. 

— Panie Ćf, gotowe. 
— Co znaczy gotowe. 
Masz pan pieniądze? 
— Tak jest przyjeżdżaj pan z 

komomiilkiem. 
— A bez niego nie możno. 
— Nie! 

Skrzypce na dwie slrony 
o 8 stronach 

Sensacją świata muzycznego są 
skrzypce .Janusoue" (o dau obliczach). 

Pudlo ma dwa wierzchy I dwie ko-
m"ry, po obu zaś stronach po 4 struny. 
P' Jednej stronie normalne skrzypco-
i» «o), re. la, ml — po drugiej zaś 
B, ^e do, sol, re, ta. 

Skrzypek szybko I nieznacznie prze­

kręca instrument, nie odejmując go od 
twarzy i oiagnie smyczkiem po stru­
nach altowych, wywołując niesamowi­
ty efekt 

Nowe te skrzypki budzą wiele cieka­
wości. ale 1 zastrzeżeń u zawodowych 
wirtuozów, kwalifikujących ten pomysł 
Jako sztuczkę cyrkową. 

— Sie nazywam Mundsztuk, 
Pawia 6 windykacja z weksle, 
wyroki ii z kwity też. 

— Panie Mundsztuik będziesz 
pan prawdziwy dentysta jaik pan 
wyrwiesz ze Sznabełmana moje 
sto złotych, 

W miesiąc później genjalny 
w indykator stanął przed sądem 
grodzkim oskarżony przez p. 
Sznabel mana o przywłaszczenie 
120 złotych otrzymanych tytu­
łem zadatikai na meble. 

— Najwyższy panie sędzio tu 
niema mowy o przywłaszcze­
nia. Ja wziąłem zadatku od parna 

, Sznabełmana, ale niechcąco wy-- Co znaczy nie wyrwę. Te K a d a 4 e n ] ^ z , e g 0 d o p a n a p j r . z 

bajna, którego takowy p. Szna 

/ona oueeueKO prezydenta I rancji u-
ttaie s!e do domu wdowy po prezyden­
cie Doumer, dla oddania hołdu zwło­

kom znarle]. 

RADIO WARSZAWSKIE 
DZIŚ 

sto złotych już pam masz w kie 
sizenii. 

— S'e zobaczy. 
— Sie nie ty)ko zobaczy, sie po 

czuije. a potem się schowa do 
POTtefl'ka. 

— Może taik, może wie I 

->:*:(-
Rokrocznie odby­
wa sie w lasku Bu 
lorisklm w Pirytu 
tradycyjny wyścig 
kucharzy. Na zdje 
clu moment startu 
paryskch mistrzów 
gastronomicznych. 

— Muwdisztutk się nazywam. 
— Szinabeiman. Czem można 

pana służyć? 
— Słyszałem pan chcesz ku­

pić meble. 
— Co znaczy chce — nie chce 

ja musze, bo już handluje z me­
blami. 

— Ja!k pan musisz to mam dla 
pana topes - topes mebelki za 

): 

belman był wWen 100 złotych 
plus procenty. 

Pan Fiszbajn przyjechał do 
mnie z komornikiem i mroie te 
pieniądze zabrali. To ja jestem 
win'en? W jaki sposób? 

Sąd doszedł do wniosku, że 
istotnie w działaniu p . Muindisztu 
ka brak cech przestępstwa i o 
skarżonego uniewinnił. 

W ten sposób p. Fiszbajn ode­
brał swoje pieniądze. Pan Szma-
betmain niechcący zapłacił dług. 
A suibjekt i w indykator troszkę 
zarobMi. Tylko taik podobno mnż 
na w Warszawie jeszcze coś o-
debrać. 

( 

10. Transmisja nabożeństwa z Kra­
kowa. 

11-57: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii Warsz W przerwie odczyt 
„Ostatnie zmiany w ubezpieczeniu spo 
lecznem. a zwłaszcza chorohuwem". 

14: Odczyt ..Zakładanie i poprawianie 
pastwisk". 14 20: Utwory "rel.snine w 
wyk chóru. 1445: Odczyt ..Rola rol­
nika w ulepszaniu surowca siórzajie-
KO". 

15.10: Koncert ork. P. R. 
16: Program dla młodzieży. 16.25: 

Płyty 16.45: Odczyt: .W 5fi-ą roczni 
cc skropler>a pow>etrza przez uczo­
nych polskich". 

17: Utwory fortepianowe. 17.35: Pie­
śni w wyk. Ł. Czechowiczówny. 

18.00: Muzyka religijna ze Lwowa. 

19.10: Słuchowisko z Wilna „Miasts 
Santa-Cruz" pg. li. Morawskiej. 

20: Muzyka wluska. 22: Recital 
wiolonczelowy. 

23: Ply:y. 
JUTRO: 

11.57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Skrzyrfia pocztowat 15.50! 

Płyty. 
16.25: Lekcja Języka francuskiego, 

16.40. Ocfczjit „Złoto, banknot i czek". 
17: Koncert. 
18: Odczyt dla maturzystów „Polska 

współczesna" 18.2S: Muzyka popular­
na. 

19.20: „Skrzyintia pocz>i. rdniczak 
19.30: „Na witinokrogu". 

20: „Skrzynka pocziŁ teclwwcżna". 
20.20: Muzyka połska dla Dainjl. 20.501. 
Koncert. 

22: Transmisja zie Sztokholmu. 
-J:*:( 

Na drewnmnum konik 

(o wróża gwaidy na dzei 9 kwelnia? 
Zaner«owan• towarmke i Brtvstvrzn» 

Ranek •zeipowada | n>' wobec tego łepiej wówczas zacho-
se ipcmyśtaie i mo wać pewna ostrożność: zbytnia eks.pam 
że nam — zwta- sła uozuorowra -może wte<łv wydać i>e-
szcza w godzinach rbyt miłe reaułtaty. W ten sposób u-
wcze&neiiszycih — irkmtmy możliwych towarzyskich nle-
•prayineiść lepszy i powodzeń, rozczarowań, slrat. lub za-
nestrói. zadowolę-. mieszana w naszem życiu ucaucto-
n'.e. powodzenie i wem. 

we współdziałaniu z Innymi i ipomy-1 Oodzciy obadowe zamowadaiia sie 
Stoedozt >wftfcfó fnainsowe na przy-1 pomyślne i ntoga nam pnzy.raeść dobre 

•.ość. Łączy s:e z tam weksza ruch- c-kaaje do ekspansji iyclowel. I póź-
l:wość umysłowa, nowe zamteresowa-
i«3a. Cheć zmiam i ipodróży. 

Trzeba Jednak dodać, że po godz. 
10-eJ możemy Już przeżywać {atoieś 
nieipokoje uozuowwe. n'eporozum;en'a 
z osobami pici odnTennei. na He zwla-

rsiej. kolo godz. 17-ej możemy równei 
osaginać powodizeirne to\vaTZysk'e — 
zwłaszcza w stosunkach z osobami 
płci odmienne!, w związku ze sztuka. 
rozrywkami lub zabawa. 

Okires póżnojszy — kolo godiz. 18-ej 
szcza reobucrzoiiych nametnośoi. chęci może łiam dostarczyć nowych wrażeń, 
pciafcawecia na swntem i sipctegowa- a wieczór zajpowiada s:e woale n.«-

l nej wrażliwości W stosurikaioh z imny ile. 
Vi szkole kawaterylsklei w Weedom w Anglii nauka dosiadania i siodłania 

koni przeprowadzana lest na drewn'a nych modelach. 

• • • • • • • • • ^ ^ ^ • • • • ^ ^ • ł »»»•»»•» 39ESE£EESEEEBEE1 • • • • • » • • • • • • • • ••••^•^-^^•^•^•••••^^^^^•••^ 
123) 

CTANISL&WP&C 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Olśniewająca b i a ^ ć pokoju zrobiła na Grajner-

\A nieprzyjemne wrażenie. 
Nie nawidzil atmosfery szpitałnej. Najszczęścle 

'Łitaj nie śmierdzia'© jodoformeim, eterem i t«mi 
»fszysfkierni zapacłKmi, jakie odurzają. czCowiakal 
W szpitalach chorób wewnetraaych. 

Wszedł pierwszy, za nim pan z siwą broda. 
W tejże chwili odwrócił ste ku niemu stojący przy 
oknie, miody człowiek, również w białym fartuchu, 
1 spojrzą'! c-czyma wylupiasteml jak u żaby. 

Orainert zagięibił się w wygodny, sfkónzany fo­
tel. Oba białe fartuchy zaóely miejsca na kanapie. 
Badanego od badających dzieWl okrąjgly stolik z 
kwiatem, który usychał w tym Sizp.lailnym gabinecie. 

Mirte.'a (fuzja chwila ciszy, fctórą <fwie pary le­
karskich oczu wypełniły badawczem obeirzeniem 
ipaojenta t-d stóp do elów. 

Wreszcie zaczą.! mówić pan z siwą brodą: 
— Nazywam sie ddkbór Girą ud. Jestem profe­

sorem Sorborru. Czy znane pamu jest moje nazwisko? 
Grajnert ocfCcwiedzial z zażenowaniem, grzecz-

aie, jak w towarzystw w świeżo poznanemu panu: 
— DcłTa-wdy... Tak, słyszałem— Nie mieszkam 

Jednak stale w Paryżu, zresztą medycyna jest ml 
•upeY.ie 0'jcą dziedziną... 

Doktór stocha* uwaiaie. a potem ciągną! tym 
Mur.ym ionem, jat^by mu nic nie przerwało do­
tychczas: 

— . .a fo jest mój kolega asystent. Czy pan wie, 
•idzie sie pan teraz anadćuje? 

— Wiem. Raczej się domysłami. Jest to szpitai 
dia obłąkanych... 

— Myli się pan. Szpitala dJa obłąkanych niema. 
Jest to idiotyczna nazwa, totórą wymyśilrii ludizie. nic 
majjąjcy oo^cia o tem, co to jest psychiatria. Znaj-
dutie sie p-in w klinice chorób psychicznych. To d«-
i i różnica. Znacznie łagodniej 'brzmi i odpowiada 
prawdzie. 

— Czy wiaidcmo panu, w jakim cełu został pan 
tutaj sprowadzony? 

— Owczetm. JVlam być zbadany... Tego obce sę­
dzia śiedczy Wierni, aie dorya-widy nie roz.i»mieim le­
go nonsensu. Jestem najzupenie zdTów na umysile. 

— I mrie sie też talk zdatfe-— potwierdził ła­
godnie profesor. — Trudno jeiinak. Musimy przepro-
wadcić hadariia. Cieszę się, że pan zdlaie sobie spra­
wę z tego i sadze, że pan pozwoli na wszystko, 
ułatwi zadar.ie, aby to się slkoficzylo jak 'najprę­
dzej. Prawda? 

— Jestem do dyspozycji panów. 
Obaj isikarze obrzucili się szybkieml spojrze­

niami. 
— BrzedewszystBoJeim, niechże nam pan powie, 

jak pan się ogólnie czuje? 
— Doskonale. Pi i ia , serce, żołądek — wszy­

stko doskonale. Może 'trochę wątroba dokucza mi, 
ale w moim wkfai już ozas. 

— A nerwy? — padło pytainie asystenta. 
— Nerwy? Hm... Tak, a nerwami nie jest na-j-

ieplej. Zwłaszcza ostatnio. Miałem wiele przykrości. 
Panowie Ich nie znają... 

— Owszem, znamy. Przysłano nam przecież 
wszystk?e akta pańskiej smurjneti sprawy. Może pan 
mówić wszystko szczerze. 

— W takim razie olryba panowie rozumieją* że 
stan moich nerwów musiał pogorszyć się znacznie, 

— Tak. Oznaki wyczerpania nerwowego są naj-
Mipełniw wyraźne.. Czy sypia pain dobrze? Czar nie 

odczuwa pan nieuzasadnionych lęków, nie miewa 
pan przewidzeń? A może rozmawia pan ze samym 
sabą, idąc fiicą? Albo. czasami traci pan pamięć? 
Wie pan — na«i!ie — jak uciął. Nie pamięta się na;-
prosrrzych rzeczy. 

Grajnert milczał. Twarz jego miała wyraz mą­
drego zastanowienia. 

— Tak . owszem... Częściowo niekitóre z tych 
objawów zauważyłem. Bralem je na kaob silnego 
zdenerwowania... 

— Niech pan pokaże język. 
— Hm. Trochę obłożony... 
— Nie dano mi wypłukać ust w areszcie — 

bąknął Grajnert 
— Tak, tak, natwańnie... Niech pan teraz założy 

nogę na nogę. Swobodnie, zupełnie swobodnie. 
Asystent przysunął się eto pacjenta i uderzył go 

kantem d'on: dość siitiSe tuż pod jabłkiem kolana. 
Nofa fajinęla w górę, jak u wykwalifikowanej 
baietnicy. 

— Bardzo sfina reakcja... Bardzo silna... — 
mnuknął profesor. 

— Czy nie odczuwa pan jakichś trudności w 
mowie? 

— Jakto? Mówię, zdaje się, płynnie — jeśni na-
turajnie znam język. Nie jąjkam się... 

— Nawet w gniewie, w silnem zdenerwowaniu? 
— Ach, wtedy czasami... No, aile nie więcej niż 

każdy... 
— Doskonale. Niechże pan, w takim razie, ze­

chce powtćrzyć takie zdanie: „Nie pieprz. Piętrze, 
wieprza pieprzem, bo prziepiaprzysz wieprza pie­
przem" *). 

*) Taka gimroastyka językowa po francusku 
brzmi np. tak: ..Combien coute ces sausisses? Six 
sous. Six iChus? Cas saucisses? Cest troociher ma-
daime Sans Soucie. 

Grajnert roześmiał się. 
— Ach. znam tę zabawę... Klóreż dzieci nie ba« 

wiły się nią. Znam również to podskakiwanie nogi, 
które panowie tutaj przed chwilą demonstrowali, alo, 
doprawdy — nie mam ochoty do zabaw. 

Siwy profesor spojrzał łagodnie. 
— Nie chodzi tu bynajmniej o żadną zabawę. 

Jest to eksperyment bardzo ważny... Czyż pan sia 
obawia? 

— Ach, nie... Proszę bardzo: Nie pieprz wieprze 
piętrzeni... Przepraszam — jeszcze raz: Nie piepi^a 
Piętrze pieprza wieprza... 

— Mm... Nieba-dzo może pan powtórzyć... 
— Ależ naturalnie mogę! Takżs coś... Jestem 

tylko za stary na takie durne zabawy. Przecież to, 
przepraszam panów za wyrażenie — idiotyzm... 

Przy siowach „durne" i „idjotyzm", siwa brew 
nad nifldrze patrzącem okioni dofctora poctaiosla sis 
do góry. 

— Za wcześnie traci pan cierpliwość... Widzę, 
źe niewiele potrzeba, aby pana wyprowadzić z rów« 
nawagi. Nne tak. To zrozumiałe. Teraz zrobimy eks-
per>yti;e«iit pamięciowy. Niech pan słucha uważiniew 
ja będę wn-lno mówił długie bardzo zianie. Niech 
pan się w niem nie doszukuje sensu, niech pan tylka 
próbuje pamiętać słowa i ich ka'jej,ność. Nic wię­
cej — tylko słowa. Więc proszę. 

Doktór zaczął mówić wolno i dobitnie bezsen­
sowną gmatwaninę słów: „Jeśli pani sądzi, że pa-
SEiruki z podmiotu Haegla są wynikiem prawdy ab-
solntr.eij, jest pani w grubym biedzie, są one bowiem 
wynikiem tej substancji, która się unosi w górnych 
sieraah naszt-go globu. Ta kwięc, każdy nawet naj­
mniejszy konglomerat... 

— Dość! — Grajnert uderzył ręką w stół. —« 
Cóż to za TiC we-błazeństwo... 

(C. d. n.) 
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Przerwanie pertraKtacyj 
r między włókniarzami I przemysłowcami 
Wczoraj zrana miały się to-1 musi. Warto nadmienić, że pro-

czyć między Zw. Przemysłów- pozycja przemysłowców obniż 

F " 

ców i delegacją strajkujących 
włókniarzy dalsze pertraktacje, 
mające na celu likwidację straj­
ku w tutejszym przemyśle włó­
kienniczym. Na wyznaczone 
3rzez inspektora pracy, p.-Fe-

eckiego, posiedzenie stawiła 
się tylko jedna strona, przed­
stawiciele Zw. Przemysłowców. 
Związki robotnicze ograniczyły 
się do wysłania listu treści na­
stępującej: 

„Zgodnie z uchwałą ogólnego 
zebrania i komisyj strajkowyoh 
związków włókienniczych kla­
sowego i chrześcijańskiego, ko­
munikujemy, że postanowione 
delegacyj na konferencję dwu­
stronną w dniu dzisiejszym nie 
wysyłać, natomiast zakomuni­
kować niniejszem, że ogół straj­
kujących włókniarzy stoi nie­
zmiennie na stanowisku zawar­
ci* umowy na podstawie cen­
nika z lipca 1932 r. Jak długo 
przemysłowcy nie zmienią za­
jętego przez nich stanowiska, 
postanowiono uznać wszelkie 
pertraktacje za bezcelowe". 

Po odczytaniu tego listu przez 
inspektora pracy — przemys­
łowcy oświadczyli, że do czasu 
zmiany stanowiska, zajętego 
przez robotników, również u-
ważają dalsze pertraktacje za 
bezcelowe. 

W ten sposób rokowania znów 
utknęły. 

Ze strony robotników uzasad­
niają stanowisko w wyżej przy­
toczonym liście, warunkami u-
mowy zbiorowej, na podstawie 
której zlikwidowano strajk w 
okręgu łódzkim. W myśl tej u-
n o w y włókniarze łódzcy uzy­
skali podwyżkę pobieranych o-
statnio płac faktycznych w wy­
sokości od 5 do 50 p r o c w za­
leżności od wielkości zakładu 
przemysłowego. To też o obniż­
ać w Białymstoku płac z 1932 r. 
o 20°/o nie może być mowy. 

W ten sposób wytworzyła się 
bardzo trudna sytuacja, z któ­
rej jednak wyjście znaleźć się 

II dorasta|aca| młodzieży, stosuje 
sit rano szklaneczkę naturalnej wody 

gorzkiej „Franciszka - Jozefa" i przy 
użyciu takowej, jaj czyszczące dzia­
łanie na krew i naprawa funkcji żołąd­
ka i kiazek u dziewcząt i chłopców daje 
zbawienny skutek. Zalecana przez lekarzy 

Lądowanie samolotu 
Przy stacji Czecierówka na 

szlaku kolejowym Białystok — 
Wołkowysk wczoraj wylądo­
wał wojskowy samolot, który 
po krótkim postoju poszybował 
w kierunku Grodna. 

ki płac o 20% robi wrażenie, 
jakby hyła zrobiona na wyrost, 
aby można było z czego opuś­
cić, potargować się. 

Pamiątki powstania 6 3 r. 
W związku z przeprowadza­

ną w roku bieżącym na terenie 
całego Państwa akcją zbierania 
pamiątek i materjałow, dotyczą­
cych powstania styczniowego 
komendant garnizonu białostoc­
kiego, płk. dypl. Kmicic-Skrzyń­
ski, przystąpił do zorganizowa­

nia w Białymstoku komisji, któ­
rej zadaniem będzie przepro­
wadzenie pracy w Białostoc­
kiem. Organizacyjne zebranie 
tej komisji odbędzie się jutro, 
dn. 11 bm. o godz. 7 wiecz. w 
magistracie (pokój 14). 

Wrażenia z G e n e w y 
Wczoraj wieczorem pos. Jan 

Walewski podzielił się ze słu­
chaczami, wypełniającymi po 
brzegi salę tady miejskiej, swe-
rni wrażeniami z międzynarodo­
wej manifestacji pokojowej Fi-
dac'u i Ciamac'u w Genewie 
w dniu 19 marca br. Mówca, 

Rozpoczęcie robót inwestycyjnych w woj. białostockiem 
Dzielnica reprezentacyjna i regulacja rz. Białki w Białymstoku. — Budowa mostów i szos. -

zamku królewskiego w Grodnie. — Zatrudnienie większej ilości bezrobotnych 
Przydział gotówki nastąpi natychmiast. 

a przed nim — pomnika Mar-' dy jest uporządkowanie rz. Biał-
szalka, ogródek jordanowski, ki, oraz uporządkowania kana 

dalej 

Konserwacja 

Wojewoda białostocki, p. Mar­
ian Zynclram-Kościałkowski, do­
konał podziału sum z funduszu 
pomocy bezrobotnym na za­
trudnienie bezrobotnych w Bia­
łymstoku i w innych miastach 
naszego województwa. Podział 
został dokonany po raz ostatni, 
gdyż następne dotacje, przezna­
czone na ten cel, pochodzić już 
będą z Funduszu Pracy, który 
w najbliższym czasie rozpocz­
nie, swą działalność. 

Dokonywując rozdziału, p. 
Wojewoda położył nacisk, aby 
przydzielone kwoty nie były 
rozpraszane na dokonanie sze­
regu drobnych inwestycyj lub 
pokrywanie starych zobowiązań 
z tytułu przeprowadzonych ro­
bót. Chodzi o to, aby pienią­
dze poszły na ce lowe inwesty­
cje, których wykonanie stano­
wić będzie trwały dorobek w 
rozwoju Białegostoku i innych 
miast. 

W Białymstoku kredyty te 
wzięte będą—zgodnie z inten­
cją p. Wojewody—w pierwszym 
rzędzie na realizację planu dziel­
nicy reprezentacyjnej. Projekt 
tej dzielnicy podał szczegółowo 

Dziennik Białostocki" w w nu­
merach z dn. 11 i 12 stycznia 
b. r. Jak wiadomo—dzielnica ta 
ma powstać przez wykorzysta­
nie terenów parku wojewódz­
kiego między ulicami Mickie­
wicza, Wersalską i Legjonową 
o powierzchni około 28 ha. Wed­
ług projektu magistratu — prze-
dewszystkiem przedłużona by­
łaby ul. Elektryczna. Powstać 
ma aleja spacerowa, przezna­
czona również dlaruchu kołowe­
go i w ten sposób centrum miasta 
uzyska połączenie ze Zwie­
rzyńcem, powstanie park, ciąg­
nący się od środka miasta po 
jego krańce, który niewątpli­
wie stanie się ulubionem miej­
scem wypoczynkowem dla o-
gółu obywateli. Projekt przewi­
duje równocześnie aleję space­
rową, równoległą do ul. Sto-
Jańskiej, wzdłuż domów urzęd­
niczych, budowę domu ludowe 
go im. Marszałka Piłsudskiego, 

boiska, mauzoleum, dale) wy 
korzystanie terenów, zajętyoh 
obecnie przez państw, seminar­
ium nauczycielskie przez wznie­
sienie odpowiedniego dla stoli­
cy województwa boiska sporto­
wego, pływalni, ogrodu bota­
nicznego i t. d. 

W projekcie tym dokonane 
zostaną pewne modyfikacje. 

Pozatem intencją p. Wojewo-

łów ,na Zwierzyńcu, osuszenie 
całego terenu zwierzynieckiego 
i doprowadzenia go do właści­
wego stanu. Wykonanie wszyst­
kich projektowanych prac roz­
pocznie się niebawem, ozna­
czając zwrot w rozwoju Białe­
gostoku w kierunku nadania mn 
charakteru miasta zachodnio 
europejskiego. Roboty zapew­
nią pracę większej ilości bez-

Bersoit 
OBCASY GUMOWE 

trawie 

Przemysłowcy białostoccy 
bojkotują towary niemieckie 

W zw. przemysłowców w Bia-1 wać żadnych towarów 
łymstoku odbyło się onegdaj 

C U D N E L O K I 
T r w a ł ą o n d u l a c j ę 

osiągacie w rekordowo krótkim czasie przez utycie 
zamiast niszczących włosy rurek asanc|l dla w l o s d w 
.HELA". Esencja HELA daje jut po jednem utyciu wło­
sów sensacyjne wyniki, tworzy głębokie i trwałe loki, 
oszczędza koszta t iwała | ondulacji u fryzjera. Ty­

siące artystek używają HELA. Cena za flaszkę zl 2. — za 3 flaszki zł. 4.— 
za 6 flaszek zł. 7.— 

Kupon rabatowy. Ko przesłaniu wycinka niniejszego ogłoszenia w ciągu}! 
3 dni otrzymacie 25»/ą rąhątu. Zamawiajcie jeszcze dzisiaj I 

Dr. Nic Kameny. Cieszyn, skrytka pocztowa 126/E 211 

się 
zebraaie przemysłowców - eks­
porterów i importerów oraz po­
średników w sprawie bojkotu 
towarów niemieckich. W dy­
skusji podniesiono, że w walce 
z hitleryzmem jedyną bronią 
żydowskich sfer gospodarczych 
jest zerwanie wszelkich stosun­
ków z obecnemi Niemcami i że 
walka ta winna być prowadzo­
na bez względu na poniesione 
ofiary/ Uchwalono: omijać bez­
względnie tak przy imporcie, 
jak i przy eksporcie koleje, por­
ty, okręty, pośredników i ekspe­
dytorów niemieckich; nie naby-

Młodzież na święcone 
dla dzieci s 

Przypominamy, że dziś, dnia 
9 bm., o godz. 6 wiecz., w sali 
reprezentacyjnej Województwa, 
odbędzie się pod protektoratem 
Wojewody, p. Marjana Zynd-
ram - Kośoiałkowskiego, koncert 
uczniów szkoły muzycznej im. 
Fr. Chopina w Białymstoku, 
urządzany staraniem Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet na 
święcone dla dzieci półintei-
natów. 

Publiczność białostocka usto­
sunkuje się do koncertu nie­
wątpliwie sympatycznie, a to 
ze względu na cel imprezy: po­
moc najbiedniejszej dziatwie, 
jak i na wykonawców, uczniów 
szkoły, której popisy są zazwy­
czaj bardzo interesujące. 

surow­
ców z Niemiec, ani też pocho­
dzenia niemieckiego, jak to 
szmat, barwników, wełny, ba­
wełny, chemikalij, surowych 
skór i t. p.; niezwłocznie anu­
lować wszystkie zamówienia, 
udzielone już niemieckim do­
stawcom, bądź też na towary 
pochodzenia niemieckiego. U 
chwała powyższa obowiązuje 
od dnia wczorajszego. 

_ xx • 
Trup w polu 

W odległości półtora kim. od 
wsi IRudowlany w pow. gro 
dzieńskim, znaleziono w polu 
rozkładającego się trupa kobie­
ty. Dochodzenie policyjne usta­
liło, iż są to zwłoki mieszkanki 
Brzostowicy Wielkiej 60-letniej 
Jaczulik Anny, urny słowo-chor ej, 
która w dn. 30,XII 1932 r. wysz 
ła z domu i zaginęła. Zachodzi 
przypuszczenie, iż Jaczulik za< 
marzła na polu. Zwłoki zabez< 
pieczono do dyspozycji władz 
sądowych. 

Przez rozebraną ścianę 
Do sklepu Spółdzielni „Rol­

nik" w Sokółce dostali się, ro­
zebrawszy ś c i a n ę nieznani 
sprawcy i zabrali większą ilość 
artykułów spożywczych na sumę 
około 900 zł. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenie celem 
ujawnienia sprawców włamania, 

ZAPISUJCIE s ię 
na członków Z.O.K.Z. 

robotnych. 
Jeżeli chodzi o teren woje­

wództwa, to przewodnią myślą 
p. Wojewody jest sprawa bu­
dowy nowych dróg. W pierw­
szym rzędzie wybudowana zo. 
stanie szosa Białystok—Augus 
łów, w powiecie wołkowyskim 
wybuduje się droga Wołkowysk 

Piaski i w Grodnie— szosę 
Grodno—Druskieniki, wykona­
ną dotychczas zaledwie w 1/3 
części. Pozatem rozpoczną się 
prace nad konserwacją królew­
skiego zamku w G r o d n i e , 
wzmocnieniem .Góry Zamkowej 
oraz założeniem plantów nad 
Niemnem na przestrzeni wy 
brzeża miejskiego w Grodnie. 

Niezależnie od tych poczy­
nań p. Wojewoda postanowił 
przyjść z pomocą wydziałowi 
robót publicznych w kierunku 
budowy kilku najniezbędniej-
szycb mostów szosowych na 
terenie województwa. 

P r z y d z i a ł gotówki na­
stąpi natychmiast celem umoż­
liwienia rozpoczęcia niezwłocz­
nie tych prac zarówno na tere­
nie Białegostoku, jak i innych 
miast województwa białostoc­
kiego. 

sekretarz generalny Zw. Rezer­
wistów, brał udział bezpośred­
nio w manifestacji, jako członek 
delegacji polskiej, to t e ł nakre­
ślony przezeń obraz był wier-
nem odbiciem nastrojów i ten-
dencyj, ujawnionych w Gene­
wie. Obraz ten był lem wier­
niejszy, że pos. Walewski do­
skonale orientuje się w zawi­
łym splocie zagadnień, składa­
jącym się na obecną sytuację 
międzynarodową, a nakreślony 
przez dobrego mówcę—wypadł 
plastycznie. 

Dziś o godz. 1-ej pos. Walewski 
złoży w sali „Gryfu" sprawo­
zdanie z przebiegu prac sejmo­
wych podczas ostatniej sesji 
ciał ustawodawczych. 

Nowoczesny magazyn galan­
teryjny .Elegant", ul. Sienkie­
wicza 22, obok kina „Apollo". 
został otwarty. Prosimy obejrzeć 
naszą wystawę. 

T r w a ł a o n d u l a c j a 
b © « f r y z j e r a 

W dzisiejszych czasach o-
szczędności powitają szerokie 
rzesze pań z uznaniem.nowy, 
sensacyjny preparat kosmetycz­
ny, esencję do włosów „Hela", 
która zastępuje niszczące wło­
sy rurki lub kosztowne zabiegi 
ondulacyjne salonu fryzjerskie­
go oraz różnych instytutów 
piękności. Już po jednem uży-
C u .0J, i a^a **•. dzięki esencji 
„Hela trwałe, bujne i głębokie 
loki, jak po trwałej ondulacji, 
pełną powabu ondulowaną fry­
zurę. Wytwórcą jest laborator­
ium kosmetyczne Dr. Nic. Ke-
meny, Cieszyć, dokąd zwracać 
się należy z zamówieniami. 
Zwracamy uwagę na dzisiejsze 
ogłoszenie. 
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Radiem całkowicie uniezależnia gospody­
nię od pory roku i pogody. Bielenie na po­
wietrzu możliwe jest tylko w lecie-Radion 
zaś spełnia swe zadanie w kotle pewniej 
od słońca o każdej porze, ponieważ już 
przy gotowaniu miliony pęcherzyków tlenu 
przenikają wraz z oczyszczajqcq pionq 
przez tkaninę i nadają bieliźnie czysty i 

świeży wygląd. 

RADION 
.A PRZEDTEM NAM OCZYftW PROSZKU SCHICHTA" 

Wielką radość świąteczną 
sprawi Pani wybornym tortem i ciastkami wszelkiego rodzaju, zdobiącemi święcone, .lużsamo pieczenie Vtaf Am Mm * M M 

sprawia przyjemność, ponieważ niezawodna siła pędna DraOetkera proszku do pieczenia % • %_ f( tf ^ f * 
gwarantuje, że wszystko uda się znakomicie. Należy zważać jednak na znak ochronny „Jasna głowa" i na nazwę 

„Oetker", które gwarantują znakomitą, a powszechnie uznaną jakość. . -»f». 

Mfgo s a m p i e c i e < e n o s » c ł ę d z o . 
Wyroby „Oetkera" są do nabycia w właściwych składach. Żądać należy tamże ró­
wnież ulubionych recept „Oetkera". W razie wyczerpania wysyła je franco za na-
desłaniem 40 groszy w znaczkach 0 - . A l B t f ł | l w | 0«5il.«Br. Oliwo. 

fl f 0 [ [O fałz.: o!*, 8lg,J015 ., 
_ C e n y o d 5 4 gr. 

w tyra S gr. aa fundusz Pracy 
Ganluszrosyiskll wdzięk francuski 

CO HOŻE PARYŻ 
( M I R . A G C S D C P A R I S ) 

Przygody młodziutkiej pensjonarki 
rzuconej w azalony rytm życia 

stolicy świata. W rolach głównych 
JACOUELINE FRANCELL 
ROGER TREVILLE 

PONADTO Jedyny film z procesu 

G0RG0N0WEJ 
Wizja lokalna na miejsca zbrodni 

o n i najaawazy Tygodnik ,F O X A" 
•a. in. pożar Reichstagu w Berlinie 

Nie cierpiałbym dotqd 
od O d c i s k ó w wcale, 

gdybym tylko „LEBEWOHL" 
uływał stale. 

Ządaćjiwe wszystkich aptekach 
i składach apt. 

w r r a i n i e 
LEBEWOHL 

Wyrób krajowy. 

mcz z iniiz.ni Unoeiinii 
Karaluchy, prusak! 11. p. robac­
twa — to azerzycicle zarazy i róż­
nych chorób zakaźnych. Nalał* 
la doszczętnie wytaplc t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, jakim jest 
F C U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

h 

Najtańszem źródłem zakupu 
rozmaitych towarów 

— }eat — 
D o m H a n d l o w y 

„UNIWERSALNY" 
Białystok, Rynek Kościuszki Nr. 8 

SKlep z a m h n i e t y 
T Y L K O 

w nladzlele I dnia Iwlataczna 
Ceny niskie, lecz stałe 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ckorit, MiirjizH, iMm i •oizopniiii 

Przyjmuje od godz. 9—11 od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego**, tal. 5-67 

',/#.' 
foniccKiiie 
% tym <- . 
Ufihfom ' 

ZMAK FAtWYCZN? 
MHcewpiinicieHH/ 

KOWALSKI NA 
U C U W A N A J U P O R C I Y W 5 2 E 

BÓLE GŁOWY 
! MHYKA CMM.- t» WABS1AW* J 

Dr.M.Kanel 
Clanlj •iMrjGZM, rtórm I moczoiłciom 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Slanklawlua n (parter) Ul. s-». 

W a a y s c y 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
O g ł o s z e n i a 

w „ D z i e n n i K u 
Bi&toatocKim 

«T 

Dom drawnlany 
nowy do sprze­

dania. Wróbla 14. 

I pokoi do wyna-
'jecta. Podleśna 3. 

M ieszkania 3 po­
kojowe z wszeU 

kitmi wygodami do 
wynajęcia Polna 18 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cloioij: iMm, MiiniZH, płciom (ilinn) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Mana. Pjl.ud.kiejo 17, Ul. 6-10 
•d (adi. 16 do 1-.| i od <-•> do S-.| wi.e«. 

I lrzadnlczka po­
ła* szukufe dwupo-
kojowego mieszka­
nia. Zgłoszenia do 
Administracji Dzien­
nika'. 

Stodo ła do sprze­
dania za 600 zl. 

Michał Busłowski, 
wieś Studzianki 

pow. białoatockl. 

9gobionoksiąlećz-
••ke. wojskową, wy­
daną przez P.K.U. 
Białyatok na imicj, 
Stefana syna Julja-
na, Kuczerała, rocz. 
1898, zam. kol. Bia-
łoatoczek, oraz kar­
tę mob., wydaną 
przez P.K.U. Biały­
stok na imią tegoż. 
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